
Oświadczenie TASS' 
na temat incydentów 

w Zatoce Tonkińskiej 
W autorytatywnych lrołach 

Związku Radzieckiego zdecY 
dowanie potępia się prowo­
kaeyjn.ą działalność solda te­
ski ameryka1iskiej w Z~toce 
Tank.ińskiej i p~ownie prze 

strzega się, że i~igerencja ame 
rykańska w sprawy we­
wnętrzne narodu wietnamskie 
go może doprowadzić do 
bardzo niebezpiecznych kon 
sekwencji, za które całą od­
powiedzialność poniosą USA 
- czytamy w oświadczeniu 
Agencji TĄSS na temat o­
&tatnich incydentów w Zatoce 
Tonkińskiej. 

Swiatowa -0pfa1ia publiczna 
dobrze pamięta - czytamy w 
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Konferencja prasowa 
Johnsona o.świadczeni'lł - że analogicz ---------------------------­ne wydarzenia w Zatoce Ton 

Prezydent Johnson oświad· 
ezył w poniedziałek na konie· 
rencji prasowej, że o piątko• 
wym incydencie w Zatoce Ton­
kińskiej Die wie nic ponad to, 
co już powiedział minister 
obrony USA, McNamar~, w 
swych komunikatach \"'. piątek 
i w sobotę. 

Mimo to konferencja dostar­
czyła nowego s!'czególu „ ~a 
temał prowokacyJnego zaJscia 
piątkowego, kiedy to dwa .ni~ 
szczyciele USA otworzyły og1en 
do „nie zidentyfikowany~h jed 
nostek". Prezydent osw1adczyl 
mianowicie, że przez całą sobo­
tę samoloty amerykańskie pa­
trolowały Zatokę Tonkii1ską, 
aby odszukać owe „nie ziden­
tyfikowane jednostki". Johnson 
Die powiedział, jaki był rezul­
tat poszukiwań, co pozwala do­
myślać się, że samoloty nic ! 
nikogo nie zauważyły. (Częśc 
gazet amerykańskich nadal _u­
"'aża, iż dotychczasowe WYJa'"' 
śnienia Pentagonu na temat o­
koliczności incydentu są nie 
·wystarczające i z~z?acz~, że z~ 
granicą zastanaw1aJą_ s~ę, i;z> 
niszczyciele amerykansloe mia­
ły prawo otworzyć ogie.ń do 

nie zidentyfikowanych Jedno­
~4-ek" skoro te nie strzelały i 
skoro' okręty amerykańskie nie 
ustaliły tożsamości wyimagino­
wanego przeciwnika.) 

kińskiej posłużyły za i:;retekst 
do pirackich poczynań sił 

zbrojnych USA wobec obiek 
tów i miejscowości nadbrzeż­
nych DRW w sierpniu br. 
Dlatego też informacje o in­
cydencie w Zatoce T<mkiń­
skiej wywołały zaniepokoje­
nie, czy nie staną su: one 
powodem do nowych agre­
sywnych posunięć USA w 
tym rejonie. 

Niezależnie od tego, czy wy 
darzenia u wybrzeży DRW 
były z góry z<imierzoną pro­
w-0kacją, czy też W)':nikiem 
nieodpowiedzial;nych poczy­
nail. soldateski amerykań­
sldej, która uważa się za u­
prawnioną do otwierani.a 
ognia według własnego w1-
dz;misię, rząd USA ponosi 
całkowitą odpowiec1zialno3ć 
za ewentualne następst~ te­
go rodzaju incydentu. 

Oświadczenie po·dkreśla, że 
tzw. „patrolowanie" w Za­
toce Tonkińskiej prze?. okrę­
ty wojenne Sta:n·ów Zjedno-

czonych jest niczym nie uspra­
wiedliwione i stanowi jaw-

(A) Dalszy ciąg n:a s!Jr. 2 

Niedzielne uroczystości 
w XX rocznicę likwidacji eetta łódzkiego 

Skład.amie w.ieńców na · Omenta.rzu Żyd.cnwkim. 

W niedzielę w godzinach 
rannych w Prezydium RN m. 
Lodzi nadano Hono.rowe Od­
znaki Miasta Lodzi 10 ucze­
stn·ikom ruchu oporu w łódz­
kim getcie. Dekoracji doko­
nał przewodniczący Prezy­
dium RN m. Lodzi - Edward 
Kaź.m.ierezak. 

.,. 

Snieg i mróz 
w Tatrach 

Kalendarzowy koni~ lata -
21 września w Zakopanem 
przypominał pierwszy dzień 

zimy. I 
Od rana padał de=, a w 

Tatrach śnieg. W~eczorem o I 
god;z;inie 19 obserwatorium 
meteorologiczne notowało na 
Kasp!"O'Wym · Wierchu tempe­
raturę minus 3,5 stopnja oraz 
warstwę śniegu grubości 30 
centymetrów. 
Pułap opadów śnieżnych 

obniżył się w ciągu dnia tak, 
że wiecwrem notowano j'll.Ż 
zadymki śnieżne w Kuźni­
cach. Powracające stamtąd 
samochody wjeżdżały do mia­
sta cale zaśnierone. 

W centrum Zakopanego 
temperatura spadl.a. do plus 
3 stopni. 

Ze s-,,ortu 

Koszykarze 
już odlecieJi 
do Tokio 
W poniedziałek, w godzinach 

Popołudniowych, wYiechali na 
Olimpiadę pierwsi polscy ~or~ 
towcy - drużyna kos~ykowk1 
męskiej. Odlecieli oni via Mo­
skwa do Chin, skąd - po roze­
graniu kilku spotkań ,--:: udadzą 
się do Tokią. 

Foto: L. Olejniczak 

O godzinie 12 na Cmenta­
rzu Żydowskim na Dolach 
składano wieńce u stóp pom­
nika ku czci ofiar getta łódz­
kiego, a w godzinach popo­
łudniowych w Teaitrze No­
wym odbyła się uroczys<ta a­
kademia w związku z 20 
11."ocznicą likwidacji getta. 

W niedzielnych uroczystoś­
ciach ud:zJiał wzięli m. in.: 
I sekretarz KL PZPR Micha­
lina. Tata!rlkówna - Ma.jk<>WS·ka, 
!Przewodniczący Prez:. RN m. 
Lodzi - Edwaird Kaźmier­
aŁa.11: i sekretarz KW PZPR 
- Wiesław Bek, na akade­
m~ę przybył także ambasa­
dor Izraela w Poilsce Dow 
Sataith. 

Na część artystyczną aka­
dernid złożyły się wys.tępy 
zooporu Szkoły im. Pereca 
oraa: a'kW:rów; J. Flam i W. 
Pilarskiego. (a.w) 

Pierwsze 
spotkanie 
przywódców 
laotańskich 

w poruedzi~eik po południu 
nastąpiło wreSIZcie odkładane 
od blisko miesiiąoa spotkanie 
trzech ksią:żąit laotańskich, 
przywódców tr:zlec-h rywalizu­
jących ze sobą nurtów p_oli­
tycznych. Pierwis:ze wspolne 
posiedzenie odbyło się w sta­
cym zamku Celle-Scint-Oloud 
pod Paxyżem. 

Przywódca neutralistów, pre 
mier Souvainna Phouma zaape 
lowal do przedstawicieli pra­
wicy i leiwi.cy laotańskiej, by 
Zir<>bili wszystiko dla. osiągnię­
cia zgody i tym samym skoń­
czyli ze s1lalllem, w którym 
Laos stał się przedmiotem 
~rywek międzynarodowych. 

• • 
Już 
Za 

trakcji elektrycznej 
km li Wkrótce 

elektrycznym do Wałbrzycha 

1800 km 
rok 2200 

Elektryfikacja kolei 
tematem ogólnopolskiej 

konferencii w Łodzi 
Wczoraj w gmachu Wydzia­

łu Chemii PL rozpocz.ęla ob­
rady ogólnopolska konferen-

roku z Lodzi do Wal'brzycha 
pojedziemy pociągiem elek-
trycznym. (jp) 

cja naukow0-techniczna nt.: _____________ _ 
Kierunki rozwoju metod eks 

~Ioatacji trakcji elektrycznej 
w PKP". W obradach biorą 
udział m. in.: wicemin. ko­
munikacji - Zbigniiew M-0-
dliński, przedstawiciele miej­
skich i wojewódz.k!ich wladz 
partyjnych, instytutów nau­
kowych <l'I"az politechnik: 
łódzkiej, warszawskiej, gdań­
skiej i gliwickiej. 

W pierwszym dniu obrad 
uczestnicy wysłuchali refera­
tów: prof. dr inż. Cz. Ja­
WOll'Skieg-0 i inż. J. Skonfoc­
kiiego, a po południu zwie-
dzali zakłady pn.emyslowe. 
M. in. wicemin. Modliński 
zwiedził „Eltę". 

Z soboty 
na niedzielę 
co#an11.1 
zeqarki 

Zgodnie z zarządzeniem pre­
zesa Rady Ministrów w spra 
wie wprowadzenia czasu le.t­
nie-go i zimowego w roku b1e 
żącym, w nocy z soooty 
26 bm. na niedzielę, 27 bm. 
następuje jesienna zmiapa 
czas,u .. O godzinie 2 w nocy 
wskazówki zegarów zostaną 
cofnięte na godzinę I. Tym 
samym powrócimy do czasu 
środkowo-europejskiego. 

W poniedz>iatek 21 września 7Jma.rł w Berlinie crT.Io111ek Biura 
Polityeznego Kc' SED, pr.rew-Odmcząey Rady Mi:DJistrów NRD 
Otto Grotew-0hJ. 

Komitet Centralny Niem~eclciej Socjalistycznej Pairtii Jed­
ności. Rada Państwa NRD, Rada Ministrów NRD, Prezydium 
Izby Ludowej i Prezydium Krajowej Rady Fmntu Nar&tfowe­
go Niemiec Demokratycznych w ogłos:zonym nekrologu w 
glęookim smutku powiada.mia.ją, jź 21 września 1964 roku o ~­
dzinfo 12.35 ztnarl w Berlinie fowa'f'ZYS"Z Otto Gr-01.il'\vohl, 
czlo·nek Biura Połityc:znego Kmnitetu Centralnego SED, prze­
wodn.icrLący Rady Ministrów Niemiookiej Republiló Demokra­
tycznej, za.stępoa prze'WOdnicząeege Rady Państwa. NRD, wforny 
syn na.r-Odu niemieckiego. 

Trumna ze zwłokami pre­
miera OfJto Grotewohla wysta 
wiona będzie we wt<l'I"ek i w 
środę w gmachu KC SED w . 
Bet"linie na widok publiczny, 
aby umożliwić spoleozeń~twu 
oddanie ostatniego hołdu 
zmarłemu m.ężowi stanu. 

Prezydium Iziby Ludow~j w 
związku ze zgonem przewod­
niczącego Rady Ministrów 
NRD przesunęło na później­
szy termin ósme pos.iedzerue 
Izby Ludowej. 

Elektryfikacja kolei postę­
ptj,j e w naS1Zym kraju nie­
zwyk·le siz;ybko. Po wojnie za­
czynaliśmy ją od podstaw. 
Obecnie zaś zelektryfikowano 
już 1813 km linii, a w końoo 
1965 r. ilość ła wyniesie -
2200 km. PrzeWiduje się, że 
do roku 1975, 75 proc. prze­
wi:xzów PKP wykonywać bę­
dą przy użyciu trakcji elek­
trycznej. J1:ż w przyszłym 

Protest przeciw wprowadzeniu 

stanu wyjątkowego w Wietnamie płd. 

Rada Ministrów NRD oglo­
sila w związku ze zgonem 
Otto Grotewohla żalobę w 
calym kraju od dnia 21 wrześ 
nia do dnia pogrzebu, w śro­
dę, 23 wrrz.e~ia. 

* :{. * 
Otto Grotewolll urodził się 

ROZMOWA 
N. Chruszczowo 
z A. Sabrim 

Strajk generalny 

Na Kremlu odbyła się w 
poniedziałek rozmowa między 
pierwszym sekretarzem KC 
KPZR, Nikitą Chruszczowem 
i premierem ZRA - zarazem 
członkiem Najwyższego Ko-i 
mitetu Wyk<l'Ilawczego Arab­
skiego Związku Socjalistycz­
nego ZRA, Ali Sabri. 

w Sajgonie 
W pcmiedzialek rano rozpo­

czął się w stolicy południowe­
go Wietnamu, Sajgonie, strajk 
generalny, w którym uczestni­
czy olrolo 60 tys. robobnikńw. 
Jego uczestnicy protes.tują 
przeciwko zarządzeniom rzą­
du, zakazującym strajku w 
czasie stanu wyjątkowego. 

Okolo 3 tys. robotników uda 

Po . . . 
u1awn1en1u nrzvgotowań 

do przewrotu 

Stan wyjątkowy w Boliwii 
W niedzielę prezydent Bo­

liwii Pa•z ESltenssoro zarzą­
dził wprowadzenie w całym 
kiraju stanu wyjątkowego. 

się dwaj czł<Jl!lkowie Op-O!zy­
cyjnej boliwij~ej falangi 
socia.listycznej oraz jego se-

(D) Dalszy ciąg na str. 2 

ło się w poniedziałek rano 
POd siedzibę gen. Khanha. 
Premiera rządu nie było jed- . 
nak w Sajgonie. W kilku 
punkrtaoh miasta sic;>ją oddzia­
ły wojS!kowe w pel:nej goto­
wości bojowej. 

W niedzielę jed.i\o z ple-
mion górskich. bpanowało 
niespod:ziiewanie radiostację 
rządową, poło~ o 240 km 
na północny wschód od sto­
licy w miejscowości J;lan Me 
Thout. Gen. Khanh nakaza! 
swym oddziałom podjęcie 
działań w celu odzysikan:ia ra­
di ositacj i. 

Jak don.osi z Sajgonu Agen 
cja Associated Press, w mieś­
cie uSltala praca elektrowni i 
portu oraz ko<mUlrlika~ja auto­
busowa. tnicami Sajgonu pr~e 
szedł wielotysięczny pochód I 
uczestników strajku z tran.sipa 
rentami, żądającymi położe­
nia kresu ogólnokrajowej mo 
bilizacji i stanowi wyjątko­
wemu. Policja i wojsko 
według doniesień z ponie<lzial 

Powodem tego zarząd~ia,_--------------------------..... ..-1 
były przygotowania ugrupo-

(C) Da.lsrzy ciąg na str. 2 

wań prawicowych do doik.<l'Ila­
nia przeWTotu i ustanowienia 
rządów junty woj'Skowej z 
byłym prezydellJtem, Herna­
nem Silesern na czele. 

Ministerstwo Spraw We-

Szczęśliwie bez ofiar 

Katastrofa na 
wnętrznych opublikowało SPe- 9 wa.gonów t>owairowych 
cjalny komunikat, w którym zdruzgotanych, !'O'.Zbita loko-
pokreśla, że zamachowcy motywa.. 2erwa.ne p~ody 
;przygotowywali swą akcję od elektrycm.e - oto bilans nie-
wielu miesięcy. Kilka. tygod- dzielnej katastrofy kolejowej 
ni temu rozpoczęli oni :zJbroj- na Chojnach. Pasażerowie i 
ną rebelię we wschodniej obsługa pociągów OOC>bowego 
części kraju, w prowincji (pośpiesznego) i towarowego 
Santa Cruz, gdzie utw<l'l"Zyli wyszli bez s'ZWan·ku (było kil 
oddziały partyzanckie. Reak- ka drobnych potłuczeń i za-
cyjna partyzantka spowodo- drapań). 
wala r.i.. in. znis:zJCZenie kil-
ku linii kolejowych, a także W ni0d7lielę oraz w nocy i 
wodociągów. w poniedziałek ekipy pra-

cowników PKiP usuwały 
W związku z bard2lo P<>Wa:ż- skutki tego zderzenia pocią-

ną sytuacją, jaika wytworzyła gów - usuwano rozbite wa-
się w Boliwii, a s=ególnie gony i lokomotywę oraz na-
w stolicy tego k:raju, prezy- prawiano linię elektryczną i 
dent Paz Estenssoro. nakazał tor (uszkodzony na odcinku 

oraz k:i.l'k'u inn_>..:h przywód-

Chojnach 

· 11 marca 1894 roku w Brunświ­
ku. W 1910 roku rozpoczyna 
działalność w ruchu robotni• 
czym. 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Sukces porlii 
roholniczych 
w wyborach 
do parlamentu 
szwedzkiego 

W niedzielę, 20 bm. odbyły 
się w Szwecji wybory 233 de­
putowanych do II I7iby Riks­
dagu. Jak wynika z dotych­
czas<YWych obliczeń, wybory 
zakończyły się ogromnym 
sukcesem obu partii robotni­
czych, przede wszys•tkim zaś 
partii komunistycznej. 

Socjaldemokraci powiększy• 
:~ swój stan posiadania ze 
114 do 117 mandatów, uzysku­
jąc absolutną większ.ość w 
II IZJbie Parlamentu. Komu­
msc1, którzy dysµonowali 5 
mandatami- z.dobyli 8 miejsc, 
natomiast druzgocacą klę.o.kę 
ponieśli kon&erwatyści, któ­
rzy swój stan posiadania 
zmniejs·zvli z 39 do 28 man­
datów. Partia liberalna utrzy 
mala swych 40 mandatów; 

ares:zitowarue Hernana Silesa J ok. 100 m). 

ców prawicowych. Oprócz (Dail:szy ciąg na sbr. 2) 
Silesa w więzieniu zna.leźli ; ___ ..;._ _ _;._.....:=-----------------------------------



Na zaopatrzenie ludności. przemysłu I eksport 

5,3 mln ton ziemniaków i 2,6 mln ton zbóż 
zakupi państwo z tegorocznych zbiorów 

W pelni trwają już wykop­
ki ziemniaków, a w niektó­
r ych r e jonach kraju rozpo­
częto ich dC>Sltaiwy do punk­
tów skupu. Według opinii fa­
chowców z Ministerstwa Prze 
mysłu Spożywczego i Skupu 
- należy się spod.ziewać plo­
nów nieco większych niż w 

że kraje zachodnioeuropej­
skie i zamorskie. 

Zgodnie z ostatnimi decyzja 
mi KERM plan.uje się zaku­
pić z tegorocznych zbiorów 
2.355 tys. ton ziarna, a dal­
sze 300 tys. ton nabyć od 
rolników w d'I"od"Le wymiany 
za pasze treściwe. 

Gospodarstwa chlopskie ma­
ją dos·tarczyć w ramach do­
staw obocwią7kowych 1.100 tys. 
ton ziarna, a 455 tys. ton za­
mierza się zakupić na wolnym 
rynku. PGR sprzedadzą 
państwu około 800 tys. ton 
zibóż konsumpcyjnych, 

zeszłym roku. !--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---~~ 

Na bilansie ziemniaczanym 
z t egorocznych zbiorów zawa 
ży w decydującym stopniu 
to, że rolnicy chowają obec­
nie o okoto 1.300 tys. S"Ltuk 
trzody chlewnej więcej, nlż 
w analogicznym okresie po­
przednie go roku. Przy słab­
szych zbiorach siana i pozo­
stalych pasz objętościowych, 
na c e le hodowlane jak 
!Przewiduje się, zostanie prze­
znaczonych w goopodarstwach 
ok. 25 mln ton ziemniaków, 
czyli o blisko 2 mln ton wię­
c e j niż w ub. roku gospodar­
czym. 

W związku z tym Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów 
usta.!ił, że z tegorocznych zbio 
irów trzeba zakupić na zao­
patrzenie rynku, przemysłu 
o r az na ek5port 5,3 mln ton 
ziemni,aków, a więc o ok-Oto 
340 ty.s. ton mniej , niż w mi­
nionym roku goopodarcz;ym. 
Ludność ośrodków miej-

Skich otrzyma ponad 700 tys. 
iton ziemniaków, z czego prze 
szlo połowę będą stanowić 
óednolitoodmianowe. 

BHsko polowa dostaw ziem­
niaków z tegorocznych zbio­
irów pójdzie na przetwórstwo, 
a więc do krochmaJni, syro­
p iarni· i gonelni. Ponad 200 
tys. ton ziemnia,ków przea:na­
cza się dla przemyslowych 
tuczarni trzody chlewnej. 

W ostatnich latach ziemnia­
!ki odgrywają również znacz­
ną ;rolę w eksporcie naszych 
produktów rolnych. Nasze 
z iemniaki kupują głównie 
NRD, CSRS i Wr!;gry, a tak-

Wenezuela pierwszym etapem 
podróży amerykańskiei 

de Guulle'n wyższym odznaczeniem We­
nezueli. Dziś pl'ezydent Fran-i 
.:.ii uda się do Kolumbii. 

W poniedziałek o godzinie 
10.30 czasu miejscowego oo­
molO't wiozący gen. de GauJ­
le'a wylądował na lotni$k.u w 
Caracas. Go.ścia powitał pre­
zydent Wenezueli RauJ Leoni , 
zwr>acając się do niego ze 
słowami: „ W pań&lciej oso­
bie witam równocześnie nie­
śmiertelną Francję, która 
niegdyś tak wiele zrobiła dl.a 
niepod1egłości narod6w tego 
ikontynentu". W odpowiedzi 
generał de Gaulle zapewnił, 
że celem jego podróży jest 
zacieśnienie tradycyjnych wię­
zów przyjaźni między Fran­
cją a Amecyką. 

Budynek lo>tnislka udekoro­
wany był flagami Francji i 
Wenezueli i dwoma wie'1kim1 
portretami obydwóch prezy­
<ientów. Z dworca lotnioz.ego 
kawalkada samochodów skie­
rowała się do Caracas. 

Podczas pobytu w Caracas 
prezydent Francji przeprowa­
dził rozmowY z prezydentem 
Leoni, wygłosił przemówie!l'ia 
w Kongresie Narodowym oraz 
Krajowej Federacji Izb Han­
dlu i Przemysłu, ztożyl Wieniec 
na grobie Bolivara, a następ­
nie został udekorowany naj-

serdetzne przvJecłe 
Pittsburskiej Orkiestry 
Syrnf onicznej 

Przy wypełni<O!Ilej sali Pań­
s,twowej Fiil.ha.mlonii . odbył 
się wczoraj koncert Pittsbur­
skiej Qrkiestry Symfonicznej 
pod. mistrzowską batutą zna­
komitego dyrygenta Williama 
Stei,riberga. So.listą koncertu 
był piani'5/ta Jerome Lowen­
thal. Koncert wypełniły w 
pierwS1Zej czięśoi utwory ame­
rykańskich kompozytorów, w 
drugiej - VII Symfonia Lud­
wika van Beethovena. 

PuJblicznooć łódzka nagro­
dziła wykonawców gorącymi, 
nie miHmącymi oklaskami, do­
ma1gając się wielok'l"otnych bi­
s&w. W podzięce za ten nie­
zapomniany wieczór były też 
wiązanki i ko= pięknych 
kwiaiów. 

Wielka manifestacja 

Wśród obecnych na sali by­
li przedsita.wiciele władz miej­
skich z pr.zewodniczącym Pre­
zydium RN m. ł'..-O<izi EJciwar­
dem Kaźmierczakiem i kie­
rawnikiem Wydziału Kultury 
R. Stefańczykiem. 

(km) 

w 25 rocznmcę bilwy nud Bzurq 
Nieopodal miej~~ gdzie w 

pamiętnym wrzesruu 1939 r. 
polska piechota brawurowym 
atakiem na bagnety wypiera­
ła hitlerowców z Lęczycy, 
wZltliesiono pamiątkowy obe­
lisk. Jej bohaterstwo i umi­
łowanie kraju podkreślali w 

Dnia 18. IX. 1964 r. zmarł po 
krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 55 

S.tP. 

Włodzimierz Prodan 
artysta plastyk, na uczycie! Te­
chnikum Przetwórstwa Papier 
niczego i Szkoły Poligraficz­
nej oraz Liceum Sztuk Pla-

stycznych w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
22. IX. br. o godz. 16 z kapli­
cy cmentarza św. Franciszka 
na Chojnach. 

M511:a żałobna odprawiona 
zostanie za spokój Jego du­
szy dnia 23. IX. br. w koś­
ciele św. Krzyża o godz. 9 
rano, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

ŻON A, BRAT i RODZIN A 

Dnia. 18 wrześlllia. 1964 r. 
zmarł 

Włodzimierz Prodan 
art. malan; 

W Zma.rłym sttraciliśmy 
wybitnego artystę i cenio­
nego kolegę. 

ZWIĄZEK POLSKICH 
ARTYSTOW PLASTYKOW 

z powodu zgonu 
S.tP. 

Leonarda Zegarowskiego 
dlugoleUliego członka zarzą­
du Sekcji Transportu Towa­
rowego w Łodzi składamy 
wyrazy głębokiego współczu­
cia żonie, Synowi ,i Rodzinie. 

W Zmarłym straciliśmy ser­
decznego przyjaciela i kolegę 
szczerze oddanego sprawom 
transportu towarowego. 
Cześć Jego pamięci! 

ZARZAD wo.TEWÓDZKIEJ 
SEKCJI TRANSPORTU 

TOWAROWEGO 

=== 

przy WOJEWÓDZKIM 
ZWIĄZKU ZPHiU 

W ŁODZI 
ACfLX§La&l& 

wystąpieniach na okolkznoś­
ciowym wiecu sekretarz KW 
PZJPR B. Malinowski i rek­
tor Wojskowej Akademii P.o­
lityC'll!l~j gen. brygady E. 
KUS<Zlko, przypominając tak­
że przyczyny wrześniowej 
tragedii. 

Ponad 10 tys. mieszkańców 
Łęczycy, przedJ.StaJwicieli po­
Wiatów sklierniewickiego kut­
nowskiego, łowickiego, Poodę 

I bickiego ii sochaczews'kiego, 
na terenach których toczyła 
się bitwa nad Bzurą, zgro­
ma.aziło się na łęc:zycltim 
rynku, by oddać hold !POleg 
tym. 

Na uroczY51tośd zwi~mne z 
25 rocznicą bitwy przybył 
także wiceprzewodniczący 
Prez. WRN J. Pryma, prezes 
WK ZSL T. Sitek, przewod 
niczący WK SD Z. Olczak, 
dowódca garnizcmu łódzkiego 
gen. bryg. Malik.o oraz dele 
gacje z Kałisza, Turk'll, Kro-
toszyna, Q.strowa WJ:k.p. 
miejscowości, skąd m. in. po­
chodrz;iły pul'ki walczące nad 
B=ą, a także liczni kornba 
ta.nci kampanii wrześniowe 
i rodziny poleglych. 

Płyta p,med pomni'kliern po­
ikJryla się dziesdątlkami wień 
c&w i wiązanek k:wtatów. 
KWiaty przyozdobiły także 
groby 006 żołnierzy poleglych 
n.a ulicach Łęczycy. 

„Nigdy W!ięcej wojny, nigdy 
więcej tragicznego wraeśnia" 
- pod tym hasłem oobywal 
się też na miejsce>wym cmen 
ta= aipel poleglych. 

(jot) 

Dllli:a 20. IX. 1964 r. za.. 
sn11,ł w Bogu, opaitrz.omy św. 
sa.k.ramenł.am·i, na.j&OO:sey 
m11,ż, ojciec, bmit, szwagier 
i wujek 

S. t P. 

Leonard Zegarowski 
Wyprowadzenie droir\ch 

zwłok nastq,p,i dnia 22. IX. 
br. (wtorek) o godz. 16.30 
z ka.plicy Sr.a.rego Cmenta­
r.m n;ym. - kat. przy ul. 
Ogrod-DWej, o Cl!llYnl 7JWW!ia­
tłam.iaJ11t nieu·tulend w talu 

ŻONA, SYN, SIOSTRY 
i RODZINA. 
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StraJk 2enera1nv 
w Sajgonie 

(C) Dokończenie ze str. t 
'ku w południe - n.a razie 
nie interweniuią.. 

Z ostatniej chwili 
Jak podają agencje zachodnie 

z Sajgonu - zakończył się tam 
niespodziewanie strajk pow­
szechny, proklamowany w tym 
dniu na 48 godzin. 

Zakończenie strajku nastąpiło 
po rozmowach przywódców ro­
botników z czynnikami rządo­
wymi. 
Równocześnie nadeszły donie­

sienia, iż studenci zawładnęli 
miastem Qui Nhon w środko­
wym Wietnamie. W audycjach 
nadawanych przez miejscową 
radia&~ac.ię wzywali oni do 
tworzenia w każdej prowincji 
komitetów ocalenia kraju. 

Oświadczenie 
avencji TASS 

(A) Dokoocrzeruie ze str. 1 

1nie w.rogi akt wobec państw 
tego rejonu. 

W autorytatywnych kołach 
Związku Radzieckiego zdecy­
d-0,wanie potępia siię te pro­
wokacyjne posunięcia i po­
nownie przestrzega, że inge­
rencja amerykańska w spra 
wy wewnętrzne narodu wiet 
il'llamskiego m~vże doprowa­
dzić do bardzo niebezpiecz­
nych następstw, za które całą 
odpowiedzialność poniosą 
USA. Sprzecznemu z prawem 
patrolowaniu wybrzeża De­
mokratycznej Republiki Wiet 
namu, demcxnstracjom woj­
skowym i wowokacyjnym 
incydentom w tym rejonie na 
leży położyć kres. 

KRONIKA 
WYPADKÓW 

Wczoraj, w Kutnie kierowca 
samochodu marki „Zuk", 25-let 
ni Marian Wojkowski (Racibórz, 
pow. Kutno) najechał na Jerze­
go Jakubowskiego (lat 11) i 
Mieczysława Lewandowskiego 
(lat 13). 

Obaj chłopcy dozmali bardzo 
ciężkich obrażeń i przebywają 
w szpitalu w Kutnie. 

ZMARL 
0110 Grolewohl 

(B) Dokończenie ze str. 1 
Ukonczyl on Akademię Leib­

nitza w Hanowerze, uniwersytet 
i Wyższą Szkołę Nauk Politycz­
nych w Berlinie. 

Po roku 1918 pracował długie 
lata jako urzędnik ubezpieczal­
ni społecznej, był następnie 
prezesem Krajowego urzędu 
Ubezpieczeń w Brunświlm, 
członkiem samorządu miejskie­
go, deputowanym do Landtagu, 
a w latach 1925--1933 deputowa 
nym do Reichstagu z ramienia 
Niemieckiej Partii Socjaldemo­
kratycznej. W Brunświku spra­
wował funkcję ministra spraw 
wewnętrmych i ministra oświa­
ty, następnie ministra sprawie­
dliwości. Do roku 1933 był prze­
wodniczącym SPD w okręgu 
Brunświku. 

Zjazd llterató 
zakończył obrady 

W pom.ied'lliałek, 21 bm. ~adrońcrz.yl się XIV Zjarzid Dele.gaitów 
Związku Literatów PolskJeh, który przez 4 cJ:rtl obradowa! 
w Lublinie. Zja.z.d, odbywający się w r0>ku 20-lema. Polski Lu­
diJ!We,i, podją.ł podstaiwowe problemy polskiej li~atury po­
wojellJllej, działaJnokii Zrwiązku Literatów i środ(Jl\VJSk naszych 
pisarzy. Dominuj ii,cym tematem obrad były rola. i za.dania. pi­
sany w k&1Jtattowaillliu nowego oblicw. kultury ~J w 
procesie budiJ!Wndctwa. soojalistycrznego w naszym kraju. 

Jak wiadomo, w zjeźdiz:ie um-estnfoozyli: Włady~aiw Gomułka., 
ZenOill Kli57ko, WinOOllllty Kraśko i Tadeusz Galiński. 

Poniediziałkowe obrady zja- m:ganizacyjnym 
Zldu, którym przewodniczy! wYID· 
Tadeusz Holuj, poświęcone O naszej literaturze za. gra­
byly spraiwom Htera.tury pol- nicą i zagranicznych konta.k­
skiiej za gra.nicą, i kontaktów tach naszych pis arzy mówił 
naszyeh nisa.rzy z piranami Antoni Olcha. W swym refe-
innych krajów or.arŁ sprawom :racie przytoczył on szereg da­

Otto Grotewohl brał aktywny 
udział w nielegalnej działalno­
ści antyfaszystowskiej; był 
prześladowany przez faszys,tów 
i kilkakrotnie osadzany w wię­
zi„niu. W 1938 roku wytoczono 
mu proces o zdradę stanu. 1---------------~ 

Po wyzwoleniu Niemiec przez to• dz' ponowni•e 
nych, świadczących wymow­
nie o wzroście zainteresowa­
nia na świecie pols.ką litera­
turą. W lat ach 1944-1961 wy­
dano w innych krajach po­
nad 2.400 książek autorów 
polskich, przełożonych na 62 
językl. W tym cza:sie ukaza­
ło się za granicą ponad 200 
antologii naszej prozy 1 

poezji, a także szereg prac, 
poświęconych historii litera;­
tury polskiej i opracowan 
monograficznych pióra auto­
rów obcych. 

Armię Radziecką w roku 1945, u 
jako przewodniczący SPD wal-
czył o jedność partii robotni- nu I mi·e·iscu 
czych. Po zjednoczeniu SPD i 
KPD był wraz z Wilhelmem 
Pieckiem przewodniczącym Nie- w zb"10' rce na SFBS 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności. Otto Grotewohl był 
deputowanym do Landtagu 
Saksonii. Jako przewodniczący 
komisji konstytucyjnej Kongre­
su Ludowego brał czynny u­
dział w opracowaniu konstytu­
cji Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej z 1949 roku. 
Funkcję premiera sprawował 

on nieprzerwanie od 7 paździer 
nika 19t9 roku. 
Całą swą działalnoś~ poświę­

cił politycznemu i gospodarc"!e­
mu umocnieniu NRD, umocrue­
niu władzy państwowej Repu­
bliki. 

Otto Grotewohl zmarł 21 
września 1964 roku wskutek wy 
lewu krwi do . mózgu. 

W grupie miast wydzielo­
nych Lódź nadal prroduje w 
zbiórce na SFBS. W br. -
Za 8 miesięcy - wyk<l!llamo 
już PO<nad 84 proc. planu, 
gr-01IDadząc 32 mln 71. 5 mln 
zł wpłynęło od Zarz. Gl. 
Związku Me:talowców, który 
jest funda1torem sizlmly pom­
nika Tysiąclecia przy uJ. Ja­
rosławskiej (d1.iclni.ca Górna) . 

Warlio nadmienić, że w ca­
łym kraju zebra.no już 920 
mln zl, co stainowi 82 proc. 
planu. (wit) 

Katastrofa na Chojnach 
(Dok.oń~ 2le str". 1) 

Jak doozło do wypadku? 
Na odcinku toru między Ka­
rolewem a Chojnami ok. 
godz. 6 manewrował pociąg 
pustych wagonów towaro­
wych, który miał być skie­
rowany d-0 Kanranic. W tym 
czas•ie stacja Chojny mu-

. siała praepuścić dwa osobo­
we pociągi i przyjąć po­
śpieszny ze Sziczecina do Lu­
blil!la. Towa:rov.ry zosta.l więc 
za:trzymany na pierwszym 
odstępie g,amoczynnej bloka­
dy (sygnałowej). Poza nim 
byly j esrz..cze 3 odcinki blo­
kady oznacz.one światłami -
71ielone (jechać), pomarańcz.o-
we {zwolnić), czerwone 
{stać!). Te właśnie światła 
minął pociąg pośpieszny 
wpadł na towarowy. 

Sledzlbwo wyjaśni, czy byla 
to nieuwaga masz;ynisty po­
,śipieS!Zlllego, czy też inne 
przyczyny. Maszynistę i jego 
pomocniika zatrzymano do 
dysipozycji prokuratora. 

(wit) 

* :to * 
Jak już infol'mowaliśmy, 28 

siie'I"Pnia br. dos"Zlo w pobli­
żu Dobryszyc w pow. ra­
domsrzaz;a.ńskrim do wykoleje­
nia pociągu pośpiesznego z 
Rzymu do Wllll'mawy. Na 
S'ZCZęście, obeszło się bez o­
fiar w lud-z.iach. 10 pasaże­
rów doznało tylko lekrk:ich 
obrażeń ciała. 

Komisja z DOKP Wa.risri;a..­
wa. us·ta.liła wstępne opinie 
na temat . przyczyn kaitast.rofy. 
Wynika z nich, że bezpośred­
nią odpowiedzialność za nie­
bezpieczne wyk<l!lejenie po­
ciągu ponosi t<'>1'omimrz Ma­
rian C>Łajk.a (-zam. w Za!knów 
ku), prowadzący r-obe>ty na­
prawC"Le toru. 

Obwiniony jest również 
zWi-er:zchinik M. Czajki - An­
toni Widliekii (zam. w Za­
krz&w ku). Ja:ko zawiadowca 

,,Człowiek 
Komedia współczesna jakoś 

lepiej wypada w telewizji, niż 
w teatrze. Odniosłem takie wra 
żenie już przy „Kuglarzach" 
Skowrońskiego, kiedy porówny 
wałem przedstawienie telewizyj 
ne z doskO'Ilałym przecież w 
swolm czasie soektaklem Tea­
tru Nowego. Wczoraj,· ogląda­
jąc „Człowieka z głową" War­
mińskiego, :z.nalazłem jego po­
twierdzenie. 

Widoczmie teatr :>Jbytinio mo­
numentalizuje komedię, odbie­
ra jej walory realistyczne, te­
lewizja zaś przeciwnie - daje 
sztuce „paszport" aktualności i 
autentyczności. Dowc.ipy wyda­
ją się tu lepsze, bohaterowie 
trafniej scharakteryzowani. Mo 
że dzięki temu wykształci się u 
nas kiedyś specjalny „szczep" 
komediopisarzy telewizyjnych? 
Wołłejko i Gliński stworzyli 

wczoraj idea1ną parę hochszta­
plerów, a Traczykówna i Za­
wieruszanka dzie1nie im sekuin,-

odcinka drogowego PKP w 
Radomsku, wiedząc o prowa­
dzonych niewłaściwie pra-1 
cach naprawczych, nie zapo- I 
biegl temu. 

Wobec obu praoowników 
prokurator wojewód.Zk:i zasto­
sował areszt. W sprawie tej 
pr01Wadu się dalsze dochodze-
nie. (m. kr.) 

łlowe wydanie 
historii KPZR 

W Moskwie ukaże się wkrót­
ce pierwszy tom „Historii Ko-
munistycznej Part ii Związku 
Radzieckiego" przygotowanej 
do wydania na mocy decyzji 
KC KPZR przez Instytut Mar­
ksizmu-Leninizmu. Całe wyda­
nie złożone z 6 tomów ma być 
zakończone w roku 1967 na 50-
lecie Rewolucji Październil<o­
wej. 

Praca ta zawiera głęboko na­
ukowe uogólnienie historycz­
nych doświadczeń partii i na­
rodu radziel!kiego, który pierw­
szy utorował ludzkości drogę 
do socjalizmu i pomyślnie bu­
duje komunizm. 

Prezydent HGuntnv 
przybył 
do Belgradu 

Prezydent Czechosłowacji i 
pieirws·zy sekretarz KC KPC.z, 
Antonin Novotny, przybył w 
poniedziałek wraz z małżon­
ką do Belgradu z 5-<lniową 
wizytą oficjalną. 
Gości czechoslowackioh po­

Wi tal na lotnisku prezydent 
Jóe.ef Broz-Thto wraz z mał­
żonką i in.ni przywódcy ju­
g{)!Słowiańscy. 

W odpowiedzi na krótkie 
powitalne przemówienie pre­
zydenta Tito, prezydent No­
votny podkreślił wspólne cele 
polityki obu krajów. co stwa 
rza pomyślne warunki dla 
rozwoju przyjaznych stosun­
ków, opierających się na za­
sadaoh równości i współpra-
cy socjalts.tycznej. · 

z ~łową'' 
dowały. Doprawdy świetne zro­
zumienie ról, umiej ętność wcie 
lenia się w postacie i równo­
cześnie - spojrzenia na nie z 
dystansu. Reżyser - J. Szczęk 
- wykoncypował moc przeza­
bawnych sytuacji, którymi zna­
komicie „podparł" zalety akto 
rów. Udało się dzięki temu u­
z~skać dobre tempo i rytm 
przedstawienia, choć skróty w 
tekście były chyba zanadto dra­
styczne, traciła na tym miej­
scami logika sztuki. 
Ukazał nam „Człowiek z 

gł.ową" ,jak wielką rolę i Wiel­
ltie szanse ma komedia w tea­
trze telewizyjnym, a także -
jak bardzo nam jej brakuje. 
Myślę, że Teatr TV mógłby z 
powodzeniem sięgnąć na wet po 
utwory niższegc lotu, niż „Ku­
glarze" czy „Czlowielt z głową". 
a one również wypadłyby nie­
źle na małym ekranie z pożyt­
kiem dla twórców i widzów. 

(bz) 

Na szx:zególne podlkreślenie 
~sługuje w:ziroot czytelnictwa 
polskiej ksią,ilki w ośrodka.en 
polonijnych. 

W latach powojennych na­
Sltą;pil również rozwój kontak ­
tów zagranicznych naszych pi­
sarzy. Tylko w latach 1961-
1963 ponad 40-0 polskich lite­
ratów przebywało w 25 k;ra­
jach. W tym crz.asie gościliś­
my w PolS'Ce ponad 200 pisa­
rzy zagranicznych. 

Podając te fakt y, A. 01.cha 
podkreśli!, że isitnieją pomyśl­
ne warunlti dla zwiększenia 
zasięgu naszej literatury w 
świecie i rozszerzenia kon­
taktów polskich pisarzy z p i­
sarzami zagranicznymi. W 
związku z tym postulował 
dailsze zacieśnienie i w~boga­
cenie form współpracy pisa­
rzy krajów socjalistycznych. 
rozszerzenie kontaktów z 
tłumaczami i wydawnictwam: 
zagranicznymi, a przede 
wszystkim rozwijanie skutecz­
nej propagandy naszej książ­
ki za granicą. 
Tę ostatnią sprawę podjął 

pnemaJwiający następnie M i­
chał Rusinek, informuj ąc o 
p01Wstaniu A gencji Literacko- '"' 
Muzycznej , która stawia so­
bie za zad'anie propagandę za 
granicą naszej literatury i mu 
zyki. 

W końcowej części uczestni­
cy zjazdu zajmowali się spra­
wami statutu ZLP oraz pod­
jęli szereg wniosków organi­
zacyjnych i uchwalili zalece­
nia dla Zarządu Głównego 
Związku, dotyczące jego pra­
cy w najbliższej przyszłości. 

Zamykając czterodniowe 
obrady, Jarosław Iwasizkie­
wicz podkreśli! wagę spraw1 
j1akimi zajmował s.ię zjazd, 
doniosłe znaczenie zjawu dla 
rozwoju naszej literatury, p.ra 
cy środowisk pisarzy i ich 
udziału w k:sizta.ł·towaniu 
wspólczesinej kultury. 

Bomba w kościele 
murzyńskim 
w Missisipi 

W niedzielę wieczorem zno• 
wu podłożono bombę w ko• 
ściele baptystów w Mccomb w 
stanie Missisipi. Wybuch poważ 
nie uszkodził budynek kościel­
ny, jak również przylegający 
doń dom właścicielki lokalu ga 
stronomicmego, w którym czę• 
sto zbierają się uczestnicy ru­
chu walki o równouprawnienie 
Murzynów. 

W czasie eksplozji w kościele 
nie było nikogo, natomiast od­
łamki zraniły dwoje dzieci. 
Oburzeni zamachem Murzyni 
obrzucili kamieniami samochód 
policyjny, który przybył na 
miejsce wypadku. 

Stan wyjątkowy 
w Boliwii 

(D) Dokończenie ze str.· 1 
kretarz Ala,rcon Lahore. Ogó­
łem aresztowano 80 osób. 

Ponadto prezydent polecił 
ministr-owi obrony narodowej 
gen&alowi Bidegainowi pod­
ięcie zdecydowanej akcji w 
celu likwidacji oddziałów re­
beUanc kich w prowincji San­
ta Cruz. Akcja ta ma być 
zakończ.ona przed 28 wrześ­
nia, tj. przed przybyciem do 
Boliwii prezydenta Fran<'".ii 
de Gaulle'a. Mimo stanu w ··­
jątkowego. wizyta szefa Fran 
cji nie zoosctala od w-ołana. 
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Konieczność „postępu ekonomicznego'-' 

UCHWAŁA I ŻYCIE 
Masaże podwodne 

Rozmawiamy z prof. dr Jerzym Rachwalskim 

I 
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PRZED SZESCIU TYGODNIAMI, 29 LIPCA BIE­
ŻĄCEGO ROKU, UKAZALA SIĘ UCHWALA RADY 
MINISTROW W SPRAWIE POSTĘPU EKONOMICZ­
NEGO W GOSPODARCE USPOLECZNIONEJ I OR­
GANIZACJI SLUŻB EKONOMICZNYCH. JAKIE BĘ­
DĄ KONSEKWENCJE TEGo DONIOSLEGO AKTU, 
JAKIE KORZYSCI PRZYNIESIE WPROWADZENIE 
W ZYCIE POSTANOWIEŃ UCHWALY? Z PROSBĄ 
O WYJASNIENIE TYCH KWESTII ZWRACAMY SIĘ 
DO PRZEWODNICZĄCEGO LODZKIEGO ODDZIALU 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO, 
PROF. DR JERZEGO RACHW ALSKIE(i9. 

P.aalle prof~ szer&­
kim kręgom naszych czytel­
ników ma.ny jest dosloon;ale 
termin „postęp techniczny". 
Natomiast z „postępem elc<t­
nomiC1llllym" wielu z nich 
zetknie się Pit raz pierwszy. 
Cóż więc lm-yje się pod tym 
określeniem? 

- Jest to stoslO'walilie me­
tod 111ajibardziej racjonalnego 
1rozwoju ekonomiozn·ego w 
produkcji i in:westycjacll. Ta 
króttk.a definicja wymaga jed-
111aik szerszego omówienia. 
Otóż do niedawna w Slpra­
w-ach l!"Oiilbudowy nasr.z:~go prze 
mysJu i całej goopociairk.i. de-

cydu.jącym głosem 1!"0'2lp0Czą­
dzaJ.i technicy. Dzięki temll 
mieliśmy wiele ooią:g:n:ięć, nie 
zawsze .iednak zwracano u­
wagę ile owe osiągnięcia ko.. 
sztują. NiejednotkJrotnie moż­
na było budować taniej lub 
UJZyskiwać wi.ększe efekty 
przy ta.kich samych nakła­
dach. Działo się tak. gdyż 
wiele roZIWiązań w produkcji 
nie miało op&"ci-a w dok.ład­
nym raohUJnku ekonomicz­
nym. Były bardzo poważne i 
ni.el.a.twe do uSIU!Ilięcia przy­
czyny takiego stanu rzeczy: 
nie mieliśmy wypracowanych 
precyzyjnych metod rachun-

Dzień powszedni Temidy 

,, Wesołkowie'' 
z Przędzalnianej 

8 ylo ich cziteredl, wsrzyscy mi€'Sl'Zlkali 111a jednej ulicy, 
sta.nowiili nierorz.;l'ączm.ą ,,,paczikę". I do wypi1tki i do .•• 
wy>bi11k!i. Ich P!'IZYjaźń cementowa.la się prizy butel­

ce, a „chwil()!Wlę" prizerwy powod~iane były jedynie 
indywidualnymi WY'I'O'kami sądowymi. Teraz posta:nowiłi, 
widać, zTIJi.eść i tę prze.saJkodę :itOh nierozłączności 
ostatniego „wypadu" ciokonaJi ra.z.em., ira.zean też zasiedli 
na ławie oolrarżonych. 

O <to nasi „bOOaterow:ie". 
Bolesław Rejs, uirodzony 1939 r. (P.r:zędzamia!Ila 37). 

Młody, :Zldrów i silny człowiek 1I1ie szrukJal pracy (był 
na UJb·zymani.u matik:i i ojozyma), szu.kal natomiast na­
miętm ie - i to od wielu lat - dróg do lek:k1i,ego, wes<:r 
ł§go życia i „p,rey.gód". POtSIZIUikiwanią te w;t,erokroitnie 
zaprowadziły go do więzienia. Ostatnio wyszedł na wol­
ność w luwietnLu br. 

- O cztery lata stiairszy od niego Zbig.niew Wag.n,owsld 
(PrzędzalniaJIJa 50) manifestowa.I: swe stan:szeńslbwo pię­
ciokrotnymi wyrokiarni sądowymi za kiradizieże i aiwan­
turnictwo. 

28-lebni. Eugenii11& Polak (P.rzędrllalniam.a 37) z kolei 
zetkmą! się. z _wymiao:em spraJWTiedliwośoi, jako osikarżony 
o zabCJ1r mierna spole"'....znego. I on jednak nie lu;bil pra­
cy; był na utrzymamiu żony. 

. Czlwarty z ,,.pa02Jki", Józef Jeomerslcl ma wp!t'aJW!dzie do­
piero 26 _lat, :aae ju.ż „poSIZJCZycić" się może pięciokrot­
nym zas1adarnern na ławie osk.airżonyoh. O.S.tatnio wy­
szedl: z więzienia w grudniu 1963 roku. 

16 ma'i1l; 1964 r. wszyscy czterej „weSJOlikowi-e" z Przę­
dzalm-:-neJ ipoI1101wnie trafili do aresztu. Tym !t'azem _ 
w _mys1 ?rzysJ:owm „od rzemyc?Jka do koniczka" - do­
pusc1-1J się przestępstwa 2111acznie poważnri.ejszego -niż 
dotychczas. 

j
. c 2'.llli WSltręt do u=ciwej pracy, lubil.i za to _ jak 

się rZ;eklo - „wes·o1e życie". Wesołe, rrz.ecz jasna -
_w POJę<:m. ba«;dz~ s;pecyfic2mym, _wy_tyczonym kolej-

-

nymi butelkami wódk1 czy wma, chu11ganskimi wybryka­
mi, pobytami w Izbie Wytrzeźwień, ~ też rQZJprawarni 
przed ko·legium orzekającym. Gdy braikło finainsów -
mieli ka<;a. Srz.uikali w-ówczas ,,je.J.eni", rOIZIIIlyślali nad 
sposii;b~1 :z;ctobycia gotówki. Kierunek !t'ozmyśLań „we­
sorkov,.i- tez b~ł specyficzny - ~ie by tu ~ UJklr - ' 
kogo obrahCJ1Wac (?!). asc, 

I ;f.ak . „dzień, iatk. co dzień" rozpoczęła się dla nich 
ow~ maJowa sobota. Najpierw wypili „gdzieś w plene­
rze parę ~telel~ tame~o ~ma, później „bogatsi" kole­
dzy. post?Jw1h , .poł b~ wódki. Byli jednak naidal nie­
?op1c1, ~ to kładło s:ę ?'I"zY'kir~ piętnem na ioh nastro­
J.U. Mysl o tym, w Jaki sposob dalej się z:aibaiwić bez 
reszty zaprzątinęla ich umysły. ' 

- Znam pewme.go inwalidę na KopcińSJkiego _ _ 
pommał so:bie Pola!k. - MO'Żlna by mu coś s1kuibnąć.~ 

Propo~yc1,~ ~zyjęli z; entuzj.a=em i po S1Wojemu _ 
„na . wesQ-!o"'. Aż-eby zia.s było Jesl2lCZe wes-elej, n.ie poszli 
prostą dro„'.'I, tylko przez ogirody poloż<mie na zaipleczu 
u11c_y ~o·weJ: Tu. :zideptali g1I'Ząldlkę, tam 2Jl1is=zylli k.rzalt; 
g?1zie rnd7:J-e.i. zmow zerwali ik'wiaty. Dla ililwaJidy? Chyba 
me, raczei dia ... draki. 
~Y pokQIIlali kolejny pl<J1t i znialeźli się na terenie po­

seis.ii .pr-zy uJ .. Nowei 8, zatrzymali się nieoo dllu.ż·e1 nad 
in-ządlką z .klwiatarni. Nie, nie dlatego, by je podziwiać. 
:Wszak byli . .()IJla~owani żądzą niszczenia ... 

_wagi;owski, ktory widać :za:zidrościł inicja.tywy Polaiko­
w1 , zaJnal w tym czasie do położonego w o@ródlru _ 
domu. 

- .f'.o co ~ść a,ź 111a KQpeifoik•iego - relacjonowal po 
chwili resw1e „paczki" - kiedy tu śpi tylko' jakaś .sta.r­
sza kobieta ... 

k'll gospo<lairezego. zr~ i 
dzisiaj trzeba je wciąż dostk.o­
nalić. .Elkonomiści nie odgry­
wali właśc1wej roli w gospo­
darce, gdyż brakowało kwa­
lifikowanych kadr. W związ­
kru z tym pojęcie i tybul „e:ko 
nomis<ty" uległy dewa1u<1cji, 
przywiązywano .ie do naj­
prostszych funkcji admi.nistra­
cyjnych i rejootiracyjnych. 

- Przypomina się tu pew­
na celna anegdota, jak to 
pa.nna Krysi-a prz.ewyższyla 
Marksa.. Marrks był bowiem 
„tylko" ekonomista,, zaś pan­
na Krysia, z wyksztaloenieru 
podstawowym, zajmowała w 
swoim pmedsiębi&rstwie sta­
nowisko stamzego elwn<>:ni­
sty. 

szycil przedsiębiorstw·ach, jak 
ZPB im. Obrońców Pokoju 
i ZPB im. Marchlewskiego. 

- Ozy dyrektoo-Ly ci zastą­
pią. głównych k,sięgowych, sta 
na, się ich zwier7Alhnikarni, 
bądź będą. działać równole­
gle? 

Nas<tąpi, jak mniemam. 
wyraźny podział kompetencji. 
Księgowość i inne działy po­
zostaną przy tzw. działa1no5-
ći operacyjnej. Wchodzi tu 
w grę m. in. ewidencja ak­
tualnej działalności gospodar­
czej, sziczegółowa analiza ra­
churnku kos'Ztów, przestrzega­
nie dysicyplilily finansowej. 
Natomiast dyrektor el-.ono­
mi=ny 'Wl"az ze swym per­
sonelem zajmować sdę będzie 
ogólnym rachunkiem ekono­
miczmym, oceną nowych roz­
wiązań techniczm.ych i per­
sipektywiczmym plan<J1Waniem 
rozwoju przedsiębi<JII"Stwa, a 
więc sprawami, które dotych­
czas często leżały odłogiem, 
a które mają przecież zna­
czenie decy'Cltujące dla gospo­
darki 

Uzdrowisko w Swinoujściu wprowadziło nowe zabiegi, 
które stosuje się przy schorzeniach nerwicowych oraz w 
schorzeniach naczyń obwodowych rąk i nóg. Są to masa­
że podwodne, działające za pomocą sprężonego powietrza. 

Na zdjęciu: masaż podwodny dolnych kończyn. 

- Można i w ten humory­
styczny sip-0sób ujmować kl<>­
poty środowistk.a ekQIIlomi­
stów. Faktem jest, że ze stro 
ny poważnych jego przed&ta­
wicieli od lat podinosily się 
glosy na temat niepełnego 
wykorzystania i trudności w 
pracy. Spotkały się one ze 
zrozumieniem u naszych naj­
wyższych władz.· Już przed 

CAF - Weczer dwoma Iaty w Urzędzie Ra- Rorzm..: 
dy Ministrów odhyła się dys- ______ .,:'.J~U~L~l~AN~'._:B~R~Y~S~Z~~-===========================:::. 
kusia nad projetk.tem opubli- I" 
kowane.i ostatnio uchwały. 
Zaakcentowano tam koniecz-
11'1.ość zwiększenia roli rachun­
ku ekonomicznego na wszyst­
kich szczeblach decyzji i przy 
stosowania kaJClcy do tyah za­
dań. To właśnie stało Slię mo­
tywem przewodnim nowego 
aktu. 

- A ja<kie będa, jego kon­
~encje w praktyce? 

- Tworzy się silny „pion 
ekonomiczny" od ministerstw 
gospoda.rczych, poprzez zj-ed­
noczenia, arż do przedsię­
bior&bw. Temu apairatowi da­
je się prawo decydUJjącego 
glosu pirzy ro=brzygnię<:iac.'1 
dotyczącyoh inwe&tycji, re­
kQIIlstrulreji, modernizacji, 
wprowadzania nowych tech­
nologii i wywbów, jedlnyrn 
sl<J1Wem ws~dzie tam, 
gidzie nowe rozwiązanie tech­
niczne w procliUJkcji pociąga 
za siobą efekty ~omiczne. 

- Mówiliśmy o braku ka.air. 
Skąd "nagle 7lll0;ida, się ludzie 
do real,izaioji w.k POIWa.ŻDYCh 
7.adań? 

- Przybyły ji!lŻ liczne !t'OOZ.. 
nuki absiolwen.tów uozełni e­
konomiaznyoh, jednak, we-
dług naszego r=eznania, 
wciąż jesizic:ze brak pełnej 
liczby sipecjalisitów z wyż­
szym wykształceniem dla sta 
nowis<k, które powinny być 
obsadzone w .zJWiązku z u­
chwalą. Stąd też kładzie się 
w niej <lruży 1I1acisk na pod­
noszenie kiwalifilmcji pracow­
ników sl>użby ekonomicznej. 
Zadanie to spada na barki 
Pl'E. Rea:IizUJjemy je poprzez 
o;rg.ainiizowanie kursów specja-1 
list~nych oraz; poprzez sta­
łe seminaria i dystk.us:je w 
kolach zakładowych, OOkcjach 
problemowych i OOd:ziałach te 
renowych w województwie. 

Kola zakładowe, d1otych-
czas nielic2me, powstaną w 
więksrości zaJdadów Piracy; 
do końca bieżącego rokJU zor­
ganiZJUjemy ich około s-tu. U­
chwala daje nam w tym za­
~esie podobne przywileje, 
.iak1e dotąd miała ty1ko Na­
czelna Organizacja Technicz­
na. 

Zresiz.tą nO'We zadain.ia na­
szego towair::zystwa, wynikają­
ce z uchwały, to sprawa do 
osobnego, szerszego omówie­
nia. 

- W 7lWią.zlru z u-0hwała,, 
ulegnie zapewne zmfa,niie do­
tyehC1La.s1twa strukltura służby 
ek001omieznej w przedsiębior­
stwach. Czy można już mó­
wić o jakichś lronk.reitnych 
posunięciach z tego zakresu? 

- Niektóre zalecenia i po­
stulaty We&Zly w życie przed 
opublikowaniem ootatecznego 
teks·tu uchwały. Mamy już 
np. dyrektorów ekQIIlomicz­
nych w zj edrnoc:zeniach pod-
1e-g-lych Ministerstwu Przem. 
Lekikiego i w ki.lku więk-

Straszni drobnomieszczanie 
(Korespondencja własna 

C -zy wiecie, co to są 
„Chinese cookies" 
„chińskie ciastka"? 

W chińskich restauracjach 
w Stanach Zjednoczonych, 
po doskonałym - zawsze! -
obiedzie, dostaje się kruche 
ciasteczka, równie dobre jak 
i główne dania, których nie 
trzeba od razu wkładać do 
ust, ale które należy rozła­
mać i z których należy wy­
łuskać napisany na papiero­
wej tasiemce jakiś staro­
chiński morał. Niekiedy wła­
ściciele restauracji kpią so­
bie troszeczkę z gości i do 
cias~ek wkładają powie­
dzonka, lekko, hm! · ryzy­

-kowne, ale zawsze w dobrym: · 
guście, dowcipne i na stosun­
ki europejskie zupełnie nie­
winne. 

„Precz z prasą" 
Niedawno w małej restau~ 

racyjce w Atlantic City ja­
dłem właśnie owe chińskie 
ciastka i przysłuchiwałem 
się ożywionej rozmowie kil­
ku gości. Mówili na temat 
prasy i telewizji amerykań­
skiej. Wszyscy byli zacie­
trzewieni, oburzeni., zgorsze­
ni., pełni takiego praVrozi­
wie polsko-szlacheckiego ani­
muszu, że chciało się ucie­
kać. 

Wściekali się (dosłownie) 
na teJewizję amerykańską, 
że pokazywała zamieszki na 
tle· konfliktu, czy na zjeź­
dzie Partii Demokratycznej 
ma siedzieć delegacja mu­
rzyńska ii; Missisipi, czy 
też „normalna" delegacja 
białych rasistów. A ponieważ 
sympatie komentatorów tele­
wizji były po stronie ludzi 
walczących o prawa obywa­
telskie, jeden z gości wy­
krzyknął: „Oni mówią jak 
komuniści. Jeden z nich mó­
wił tak, jak gdyby był 
głównym komunistycznym 
komentatorem w Ameryce", 

- Ba! - powiedział drugi. 
- Bo cóż ci faceci robią. 
Oni tylko jedzą chińskie 
ciastl<a z brudny!lli dowci­
pami w środku. 

Zabrzmiało to jak najwyż­
sza obelga, jak potępienie z 
ambony. 

Ow obrazek w małej re­
sta uracyjce w Atlantic City 
był typowy dla mentalności 
amerykańskiego drobnomiesz­
czaństwa. Ma ono zawężony 

sposób myślenia, przepełnio­
ne jest bogo - ojczyźnia­
ną frazeologią. Podejrzliwe 
jest nie tylko wobec cudzo­
ziemców, aie i wobec ludzi . 
których ojcowie przyjechali 
z obcych krajów („ci wszys­
cy co demonst:rują, to choler­
ni imigranci'', powiedział 
przy mnie jeden z dyskutan­
tów). I dodajmy; obecnie 
nastawione jest ono bardzo 
przyjaźnie wobec Goldwa­
tera. 

Antypatia do prasy i tele­
wizji, które na ogół Golj­
watera . nie popierają, jest tak 
silna, ,że - na . zjeździe Partii 
RepubHk;ańskiej w San Fran 
cisem " niektórzy delegaci no­
sili odznaki z napisem: Wy­
trzebić Huntleya-Brinki'eya" 
(nazwiska dwóch, może naj­
popularniejszych dJZ.iś, ko­
mentatorów telewizyjnych). 

Zagraniczna 
„zgnili zna" 

PoplE:cznicy Goldwatera tak 
nienawidzą „zagranicznej 
zgnilizny", że niekiedy do­
chodzi do incydentów za­
bawnych, ale i nastrajają­
cych do refleksji. 

W czasie zjazdu Partii Re­
publikańskiej w San Fran­
cisc~ . jedna z reporterek 
zwroc1la się do dyrekcji ho­
telu, w którym mieszkała 
z prośbą o naprawę telewi~ 
zora,_ znajdującego się w jej 
pokoju. Dwukrotnie zjawiali 
się mechanicy i dwukrotnie 
stwierdzali, że aparatu zre­
p~ro71ać nie można, dopóki 
me zreperuje się zewnętrz­
nej anteny, której też nie 
zreperowali. 

Reporterka była zrozpa-
czona. bo na zjeździe bez te­
lewizora ani rusz: telewizja 
P<?kazuje wszystko, robi wy­
wiady z delegatami, jest 
wszechmocna i wszechobec­
na - poza, oczywiście, gabi­
netami,_ gdzie robi się jedy­
nie wazną politykę - polity­
kę personalną . I nagle otwie 
rają się drzwi i do pokoju 
wchodzi jakiś nowy mecha­
ni~. Mówi wprawdzie '1: wy­
raznym cudzoziemskim ak­
centem. francuskim ale za­
biera się do rob-oty od razu 
i po trzech piinutach telewi­
zor jiost gotow. 

Reporterka dziękuje mu 
wylewnie, chwali go jako 
cudownego eksperta, oferuje 
mu „drinka" czyl: naszego 

z USA) 
„jedn~go" i pyta, jak~m cu­
dem zjawił się u meJ. 

I mechanik opowiada. 

„Prawdziwi 
Amerykanie" 

Został wezwany do innej• 
lokatorki, u której miejscowi 
mechanicy także nie mogli 
telewizora zreperować. Za­
brał się do pracy. Ale kie­
dy powiedział dwa słowa i 
kiedy ujawnił swój cudzo­
ziemsld akcent, owa pani, 
„czysto" goldwaterowska A­
merykanka, krzy~~~a;, n „Nie 
chcę, żeby cudzo~miea · brał 
się do mojego " tffeV>'iZora. 
Chcq prawdziwego .Ameryka­
nina''. 
Jakiś portier powiedział 

mu później, że w hotelu 
mieszka jeszcze jedna klient­
ka, czekająca na reperację. 

Najbardziej pikantny w 
tym wszystkim jest fakt 
że ów Francuz P!"Zyjechaw­
szy pcczątkowo na krótki 
okres do Stanów Zjednoczo­
nych, zaJ..:x.hał się w nich i 
z admiracji niedawno poprosił 
o obywatelstwo. 

Jak najbardziej daleki je­
stem od tego, by twierdzić 
że zachowanie owej republi~ 
kanki było typowe; typowa 
jest raczej chęć posiadania 
zreperowanego telewizora 
bez względu na to, kto tej 
operacji dokona. Ten skraj­
ny wypadek jest nietypowy 
tylko ze względu na swą 
skraj!lość; natomiast typowa, 
na pewno typowa, jest owa 
podejrzliwość wooec wszyst­
kich „niebezpiecznych" no­
winek, które, w umyśle wie­
lu amerykańskich drobno­
mieszczan, identyfikowane 
są z amerykańskim Wscho-
dem: z Nowym Jorkiem 
Bostonem, Waszyngtonem. 
Jest to zmodyfikowana od­
miana izolacjonizmu, chęć 
powrotu do rzekomo „J)lraw­
dz1wych" wartości Ameryki 
do mdywidualizmu, któreg; 
czemp1onem stał się obecnie 
Goldwater. 

. Stany . ~jednoczone są kra­
iei:i zrozmcowanym, posia­
da_Jącym .. wiele warstw, grup, 
onentv.CJI. Nie byłoby nic 
strasznego w samym fakcie 
istnienia takiej właśnie war­
~twy ludności; najgorsze, że 
Jest to warstwa liczebnie 
bardzo silna ..• 

ZYGMUNT BRONIAREK Starsza _!lrobie<ta nie byla woźna dla „bohaterów". Za­
maskowali więc twair2le chusLeozikami od nosa i wkiro­
c:zyli w siwą nową „pirzygo<lę" ..• '""----------~----~ -:"-.... ~---:"-:"--------------------------------· wych, gail:lde,wby 1 U!I'IZądzien m1es'Zlkama ocenia s1ę nia. jąoego się brotnić nożem Rejsa. Polak i Jezie.rstk.i zat.rzy-

1 ani-!lę Sz. zani~okoił nieoo sizm,er w przedip-Olkoju,' ok. 7 tys. :zł). rnani Z<l61:-al<i w pa['ę 00 . . . . . 
A ze n_Lk.t nie O<JJpow1.adal na pytania, zeS'zla z ta,p- Splos?'.-ył !ich kuzy1n rodziny Sz., Kazimierz K. Wpraw- g = pozmeJ. 
CzaJnu i z trudem (miała zlaman.ą nogę) doszila do dz'ie 111im :rorien<tO'Wal się w sytuacji poczuł „uderzenie N ~e ma i nie. może być pobłażania dla ludz:i w rodza-

dr?JWi. Tu spobkało ją nieoczekiwane przyjęcie. Ktoś za- czymś twardym w głowę" po czym tpO'Walony został na JU „~~olkmi:'" z Przędzalnianej. Opinia społeczna 
rzucił jej płaszcz !Ila głowę, ktoo irn1y zaczął ją bić i k:o- ziemię i d!obkliwie pobity, ale męźczyz;na - choć pobity - ktor:eJ m. m„ wyrazem był udział przy.padk01Wych 
pać. Be:a!itośnie, nie zważając na wiek, prośby i zła- - to jeodnak nie samotna, stairsza kobieta .. : Rabusie wo- przechodn10w w pościgu za bandytami _ domaga się 
maną nogę. Potem czyjeś ręce ufo·.i:yły ją w Sikirzyni leli zniiknąć. suiroi:vych ~aii· dla tyoh w:izr.stlric.h, kltómy w brutalny 
tapczarn;t~. ż~ nie przeszik.adizaiła. . Wołanie 0 pomoc :zirnalilret<J<waJIJei staruszJk!i zaałanno- sposo? lam~ąc. normy wspolżycia spoleozmego, zagrażają 
w Rabtfsi~ zas pl<idrowa.h mies_2lk«łtni~, zagallliliając co wało sąsiadów i p.rziechodJniów. Wagnowskiego złapano lud"llkiemu zycm, 7Jdir01Wiu i mieniu. Kto nie Potrafi tyć 

a:rtosciowsre przedmioty_ (ooemono l"'. na. ponad 10 tys. na ul. Tuwima z tobołldem ZJrabowanei garderoby. Nie- w spoleczeńsit.wie - mUJSi być od tego społeczeństwa odQ.. 
~ot;,ch), mSZJCząc to •. co me 'WJ'.'d·aw_ał? im się cenrne (s.tra- co dalej w .parku biorący udział w pościgu, strażnik ko- sobmOIIly. Grubym murem i żela:zmą kiratą . 

...._~ - P-O!Woclowane ?Jnrnrezemami ks1ązek, płyt .i;:iramof.oP,9- le.jo•wy ujął przy p()mocy funkcjonariusza MO, próbu- J 
.., _______ , _____________________________ ,~ „ _________ ,..., ___ , ANUSZ KRAJEWSKI 
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TEATRY 
w no~vym 
roku szkolnym 
ł.. ódź w dalszym ciągu jest 

miastem, które w sposób 
istotnie wzorowy prowadzi od 
paru już lat akcję teatralnych 
abonamentów szkolnych. Ostat 
nio, w sezonie teatralnym 1963-64 
(przy gorącym poparciu Kura­
torium Szkolnego m. Lodzi) -
rozprowadzono ponad 22 tys. 
kart abonamentowych, każda 
po 4 przedsta w1enia. 

W sumie dano 133 przedsta­
wienia szkolne, przy czym sta 
ło. się dobrą tradycją, że każ­
de z nich poprzedzała rzeczo­
wa prelekcja, wprowadzająca 
młodzież w sedno zagadnień, 
dominujących w daneJ sztuce. 

Nie od rzeczy będzie zazna­
czyć również, że młoda widow 
nia, na której zachowanie się 
podczas spektakli sarkali artyś 
ci przed paru laty, dziś stała 
się bardziej zdyscyplinowana. 
okazuje się, że przedstawienia 
tego typu są dla młodzie:i:y w 
pewnym sensie szkołą savob 
vivre•u. A więc jeszcze jedna 
dodatkowa korzyść. 

A jak kształtować się będzie 
repertuar przedstawień szkol­
nych w sezonie obecnym? 

wybór nic był łatW)', bo każ 
dy nieledwie polonista wysu­
wał inną propozycję. Ostatecz I 
nie po dłuższych dyskusjach 
przedstawicieli Kuratorium 
Szkolnego, Wydziału Kultury i 
dyrekcji teatrów, ustalono, że 
Teatr Nowy wystawi „Pana 
Geldhaba" Fredry, Teatr Po­
wszechny - „Szkołę żonu Mo 
liera, Teatr Jaracza - montaż 
literacki „Niepokonani0

, Ope· 
ra - „Legendę Bałtyku" No­
wowiejskiego, a Teatr MDK da 
- pod egidą Kuratorium Szkol 
nego „Beniowskiego" Słowac­
kiego. 

Paroletnia praktyka mówi, że 
akcja abonamentowych przed­
stawień szl<olnych udaje się w 
pełni wówczas kiedy rozpaczy 
na się ją wcześniej. W prze­
ciwnym razie realizowana jest 
nierytmicznie, nastąpić może za 
gęszczenie przedstawień szkol­
nych na zbyt małym odcinku 
czasu (tak jak to było przed 
dwoma laty). 

Obecnie mamy już drugą po 
Iowę września. Pożądane jest 
więc, ażeby dyrektorzy I polo­
niści poszczególnych szkół jak 
najszybciej ul<0ńczyli prace or­
ganizacyjne. Sprzedaż kart abo 
namentowych prowadzi w bież. 
roku SPATiF (Al. Kościuszki 
33) i tu też należy skierowy­
wać zapotrzebowania. Cenę 
karnetu abonamontowego usta 
lono na 40 zł. 

W ub. roku niektóre szkoły 
łódzkie wykupiły karnety abo 
ttarrtentowe w 100 proc. Były 
jednak i takie, które nie w 
pelni włączyły się do akcji. 
Warto, aby w bieżącym sezo­
nie okazały one więcej zainte­
resowania dla tej pożytecznej 
imprezy. 

Zwracamy się też z apelem 
do Kuratorium Szkolnego woje 
wództwa by zachęciło do ko­
rzystania z niej również mło­
dzież okolicznych miast i mia­
steczek. Korzyści będą niema­
łe, jesteśmy zaś zdania, że kosz 
ta takiej wycieczki teatralnej, 
zorganizowanej raz na dwa mie 
siące, nie przekroczą finanso­
wych możliwości młodzieży 
szkolnej z Piotrkowa, Łęczycy 
czy Koluszek. 

M. J. 

KOMfNWJtMV 

32 rozmowy przeprowadził 
podczas ostatniego spotkania 
przy NTU 303-04 dyrektor 
Uniwersytetu Robotniczego 
ZMS mgr ZENON MILLER, 
Dzwonili starzy i młodzi, ko­
biety i mężczyźni - ci wszy­
scy, którzy nie zrezygnowali 
z możliwQści dalszego uczenia 
się. Optymistyczne jest to za­
interesowanie nauką. Przyta• 
czamy poniżej kilka ciekaw­
szych rozmów. 

* * • 
- Miller, słucham .•• 
- Panie dyrektorze, czy Uni 

wersytet Robotniczy organizuje 
kursy przygotowujące do egza 
minu dojrzałości zdawanego spo 
sobem eksternistycznym z za­
kresu liceum ogólnokształcące­
go? 

- Nie, takich kursów nie or­
ganizujemy. Natomiast prowa­
dzimy kursy przygotowujące 

do zdania egzamin u do klasy 
III lub IV Technikum Ekono­
micznego. 

• * • 
- Chciałbym zapisać się na 

kurs przygotowujący do egza• 
minu na wyższą uczelnię„. 

- Prowadzimy dwa takie kur 
sy: 9-miesięczny dła osób, któ 
re zdały · maturę kilka lat te­
mu, a obecnie pracują i 5-mie 
sięczny dla osób, które ukoń­
czyły szkołę średnią niedawno. 
Zapisy przyjmuje dyrekcja UR 
przy ul. Jaracza 26, codzien­
nie z wyjątkiem sobót od go­
dziny 17 do 20. 

• * • 
- Kto prowadzi zajęcia na 

kursach przygotowujących do 
egzaminów na wyższe uczelnie? 

- Nauczyciele szkół średnich. 
- Na jakie kierunki studiów 

przygotowują te kursy? 
- W tej chwili przygotowu­

jemy na wszystkie kierunki 
Politechniki, na wydziały pra­
wa i ekonomii UL oraz na me 
dycynę. Jesteśmy w stanie 
zorganizować kursy przygoto­
wujące do egzaminów na irune 

do In i IV klasy Technikum 
Ekonomicznego1 

- Są jeszcze miejsca na tych 
kursach ale tyli<o do kl. III, 
organizowanych w szkole przy 
ul. Armil Czerwonej 107/109 
oraz przy ul. Astronautów'. A 
także w szkC1le przy ul. Kiliń 
skiego 79. Tam również przyj­
muje się zapisy na kurs z za 
kresu Zasadniczej Szkoły Han 
dlowej kształcącej sprzedawców 
sklepowych. 

• * • 
Czy organizujecie pano­

wie kursy dla robotników wy 
kwalifikowanych lub mistrzów 
w zawodzie na zlecenie zakła­
du pracy? 

- Tak. Możemy w tej chwili 
zorganizować taki kurs z za­
kresu każdej specjalności (jeśli 
będzie odpowiednia liczba kan 
dydatów) - w lokalu przezna­
czonym przez zainteresowany 
zakład lub w lokalu, którym 

sami dysponujemy. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat UR. 

• * • 
- Czy na kursy organlzowa 

ne przez Uniwersytet Robotni­
czy przyjmuje się tytlko człon­
ków ZMS? 

- Nie, słuchaczem może być 
każdy. 

- A czy dla starszych obo-
wiązuje jakaś grani'.ca wieku 
,,w górę„? 

- Także nie. Nie przyjmu­
jemy tylko na nasze kursy 
młodzieży poniżej 18 lat, gór­
nej granicy wieku w zasadzie 
nie ma. 

• * • 
- Czy słuchaczowi waszych 

kursów przysługuje wcześniej­
sze o 1 godzinę zwolnienie z 
pracy, w dniu gdy są zajęcia? 

- Nie ma tu żadnego prze- I 
pisu. Niektóre zakłady, szcze­
gólnie te, które wytypowały 

swego pracownika na studia 
- zwalnlają. 

Notował: J. P. 

Stacje CPN · 
pod obstrzałem rodnych 

Na ostatnim posiedzeniu Komisji Porządku Publicznego RN 
m. Lodzi omawiano pracę placówek Centrali Produ~tów Naf• 
towych w Lodzi. Działalność stacji CPN spotkała się z ostrą 
krytyką radnych i przedstawiciela Wydz. Komunikacji. 

w stacjach brak jest wlaści- pr:i:ed~tawić je J?-a jednym z 
wej informacji czym dysponu- naJblizszych . posiedzeń Prez. 
ją stacje i co poleeają swoim RN m. Łodzi. (kas) 

Rzeczą godną zoOOic.zen.ia 
jest ozdolmy k-rz.ew, k.t:óry 
d.ek<Yruje część ww>oc.zyn.lro-
wą praccn.oni.czego O{J'rodu 
DzWllwwego im. Dąbrow­
S'kieigo. K:rzew przypomiina 
do zludze<nia wierzbę, a o­
becn:ie wi<szą n.a mm auien­
tycz.ne gru,wki. 

Zwiedza:jqcy d:2!iwi4 się, 
oglądaijąc grus.iNci na W'ierz­
bie, ())/,e 2/nlJIWC!f wt.edz>ą, u 
jest to tylko -rza4ka odmia­
na gruszy, której liście po­
dobne s.ą lud.zq,oo ao liści 

!
wierzby. JeoS't to tzw. gru­
sza wierzboli.s1ma. Podo·bny 
o•kaz rośnie tak.ie w Park.u 
SienJoiewicza. (k) 

--------------klientom, w jakich dniach i go·---------------------------------1 
dzinacłl czynne są placówki i 
gdzie z.najduje się najbliższa 0-'powiadamy 
dyżurująca. Poza tym stacje U, 
są niedostatecznie 'wyposażone 
w sprzęt. 

zastrzeżertia budzi także fakt, 
że choć stacje otwarte są właś 
ciwie po 8 godzin, to 1,5 godzi 
ny trzeba odliczyć na napełnia 
nie zbiorników paliwem z cy­
stern. w stacjach dwu- i kil­
kuzmianowych godzinę trwa 
przekazywanie zmian. Toteż 21 
stacji łódzkich w sumie czyn­
nych jest dziennie nie więcej 
n.iż 60 godzin, a to jest stanow 
czo za mało. Odczuwa się to 
zwłaszcza w soboty po połud­
niu i w niedziele. CPN, zmniej 
szając zakres usług na terenie 
Łodzi, nie konsultuje się zupeł 
nie z miejscowymi władzami. 
Charakterystyczne, że na ostat 
nim posiedze<niu n.ie zJawlł .s~ę 
przedstawiciel CPN. KomtsJa 
postanowiła opracować swoje 
uwagi pod adresem CPN i 

Porady prawne 
lt. S.: Zapytywał Pan, czy 

przysługuje mu amnestia z tyt. 
art. 1 dekretu o amnestii, w 
wypadku skazania z art. 287, 
§ 1, na pół roku więzienia z 
zawieszeniem odbycia kary na 
2 lata. 

Art. 1 dekretu o amnestii w 
punkcie 1, mówi: „Puszcza się 
w niepamięć i przebacza popeł 
nione przed dniem wejścia w 
życie dekretu: 1) przestępstwa 
zagrożone karą pozbawienia 
wolności do roku lub karą 
grzywny, albo obiema tymi 
karami łącznie oraz przestęp• 
stwa określone z art. 108, a 1 
i 2 Kodeksu Karnego Wojska 
Polskiego". 

skazanie uwata się za niebyłe, 
a karty karne ulegają usunię­
ciu z rejestru skazanych''. 

Sprawa Pan.a podlega więc 
całkowitej amnestii ale z 
art. 3 dekretu o amnestii. 

(ZS) 

Z pracy „Klubu 
Oświ11cimiaków'' 

kierunki, Jeśli tylko zgłosi się r---------------­
odpowiednia liczba ' chętnych 

Jak wynika z powyższej tre­
ści art. 1, punkt 1 dekretu o 
amnestii nie przewiduje amne­
stii w sprawach art. 287 KK. 

W kwietniu 1965 roku ·Polska 
- i cały świat - obchodzić 
będą XX rocznicę wyzwolenia 
obozu oświęcimskiego. Przewi­
dzianych jest wtedy wiele im­
prez. M. in. położony zostanie 
kamień węgielny pod Pomnik 
Męczenników Obozu Oświęcim­

(najmniej 30 osób). 

* * • - Pracuję już kilka lat, a te 
raz chciałbym zdobyć tytuł ro 
botnika wykwalifikowanego. 

- W tej chwili w Techni­
kum Samochodowym przy ul. 
Franciszka Proszka, przyjmu­
jemy zapisy na kursy przygo­
towujące do zdobycia takiego 
tytułu, a także tytułu mistrza, 
w zawodach metalowych: a 
więc ślusarza, frezera, tokarza, 
kierowcy. mechanika itp. Jed­
nocześnie prowadzone są także 
podobne kursy dla nie posiada 
jących wyl<sztalcenia 7 klas 
szkoły podstawowej. Mogą on.i 
tam uzupełnić także wykształ7 
cenie ogó1ne. 

• * • 
- Gdzie przyjmuje się zapi­

sy na kursy przygotowujące 

Dębski ,,... 
morderca Sławka 

skazany 
na dożywocie 

Natomiast art. 3 dekretu o 
amnestii mówi: „w sprawach 
o przestępstwa popełnione 
przed dniem wejścia w życie 
dekretu, a zagrożone karą su­
rowszą niż określona w art. 1: 
1) daruje się karę pozbawienia 
wolności, orzeczoną w rozmia­
rze do roku, 

Część druga artykułu 3 zaś 
mówi: „W razie darowania ka· 
ry pozbawienia wolności orze­
czonej w rozmiarze do 6 mies., 
albo samoistnej kary grzywny, 

Sąd Wojewódzki dla woj. 
warszawskiego w Warszawie 
skazał 60-letniego Władysława 
Dębskiego (zam. Lódż, Wczaso 
wa 9) - mordercę 8-letniego 
Sławka Niewiadomskiego - na 
karę dożywotniego więzienia i 
przysądził na rzecz rodziców 
Sławka, tytułem symboliczne- W NOWYM NUMERZE 

skiego. 
Ruchliwy „Klub Oświęcimia­

ków" przy ZBoWiD w Łodzi 
włąc~y się naturalnie do obcho 
dów. W Łodzi zostanie zorga­
nizowana specjalna wystawa 
oświęcimska i wiele prelekcji 
w różnych środowiskach pod I 
hasłem: „Nigdy więcej wojny, 
faszyzmu i obozów koncentra• 
cyjnych". Planuje się również 
wycieczki do Oświęcimia. 

(M) 

~PDCDDll 
go zadośćuczynienia za straty ;,O D G Ł O S O W" Dzi!l' w Łodzi zachmurzenie 
moralne 100 zł. 0 charakterze zmiennym, z 

W uzasadnieniu wyroku sąd * ROSTko o karierz.e przelotnymi opadami. Tempe-

Foto: 

Krytyki i dOGIRkl 

łtemanent 
Mamy w Łoclli kilka skle­

pów z tkaninami dekoracyj­
nymi, ale wcale nie jest ich 
za duio. Tymczasem przy ul. 
Nowotki 111 znajduje się 
sklep brantowy Fabryki Plu 
szu i Dywanów im. „Tadka„ 
Ajzena, od dawna już nie­
czynny. 

Prawie przed m.lesląeem na 
drzwiach sklepu wywieszono 
karteczkę z napisem: „Rema 
nent - przep1·aszamy" i wi­
si ona po dzień dzisiejszy. 
Jest raczej rzecz!\ niemo:Ui­
wą, aby istotnie cały ten 
czas trwał w sklepie rema­
nent. W takim jednak razie, 
czy nie należałoby umieścić 
inlormacji, kiedy sklep zosta 
nie otwarty ponownie? (aw) 

Smutna stetystyka 
Nasza stacja Pogotowia Ra 

tun.kowego zestawiła dane za 
45 dni lebnlch (Upiec l poło­
wa sierpnia). W tym okresie 
lekarze pogotowia Udzielili 
pomocy prawie 200 osobom, 
które uległy wypadkom mo­
tocyklowym i 100 osobom z 
wypadków samochodowych. 
Ponadto blisko 50 osób do· 
znało rozmaitego rodzaju o­
brażeń ciała podczas jazdy 
tramwajami na skutek 
wskakiwania i wyskakiwania 
w biegu. 

z wymienionej liczby 
5 osób poniosło śmierć, pra­
wie 80 przebywało na lecze­
niu w szpitalu - a wszystko 
to tylko w ciągu półtora tnie 
siąca. (kas) 

nie ma „kieski" urodzaiu! 
rozstrzyg,nął wątpliwości nurtu po polsku _ ratura minimalna w nocy 

· jące obserwatorów procesu. Dęb + Wa.leń<l'Zyll: Zagwiżdż około 4 stopnie C. - maksy-
ski w przypływie ataku gnie- w nlerz.e<l'ZYwłstYch malna w ciągu dnia około 
wu spowodował - we własnym 13 stopni C. Wiatry umiarko-
mieszkaniu - śmierć Sławka ciemnościach wane z kierunków zachodnich 
i zdając sobie sprawę z odpo- + Budrecki o za.wiśoł i północno-zachodnich. 

- Tu jest 
pana! 

- Bardzo panów 
szam, ale mnie się 
śpieszy! Za godzinę 
nas remanent! J ak informowaliśmy naszych 

Czytelników, jesienna akc,ja 
„Dziennika" i ŁZG•Kawiarnie 
pn. „Wszystko z owoców", za 
kończona pokazem wyrobów cu 
kierniczych w kawiarni „Lo· 
dzianka", wzbudziła olbrzymie 
zainteresowanie. Sprzedano trzy 
krotnie więcej ciastek, ciast i 
tortów z owocami, aniżeli w 
każdą ' inną sobotę. 

Powodzeniem cieszyły się 
również przepisy na wyroby 
cukiernicze. Przygotowane 500 
szt. kompletów receptur roz­
chwytano w pół godziny. Po­
wielono natychmiast następne 
500 szt. - i te rozeszły się VI'. 
błyskawicznym tempie. Wów· 
czas „zagrała" samoobsługa -
łodzianki spisywały sposoby 
przyrządzania ciastek z plansz 
umieszczonych w kawiarni. 

Fakty te potwierdzaja wysu­
wany przez nas wniosek. Nie 

U kogo zgaśnie 
światło? 

23 do 28 bm. w godz. od 8 
do 16 nastąpią przerwy w do­
stawie prądu dla ulic: Rudz· 
kiej {od Cienistej do Gadki), 
Zastawnej (Gadk.a Stara), Przy 
jemnej, Popioły, Rodzinnej, 
Starowej (Górna do Rzgow­
skiej). 

23 września w godz. od 14 do 
21 - dla ulic: Radzieckiej {do 
toru kolejowego), Marmurowej, 
Brzezińskiej, Listopada, Ja11:0-
sika, Raszyńskiej, H. Sawic­
kiej Krasińskiego, Chałubiń­
skiego, Taterniczej, Stok?w: 
skiej, Kmieciej, Wy:iynneJ 1 

przyległych. 

wiedzialności karnej poćwiarto + StaJ:yśol w szpłt&luh Jutro zachmurzenie na ogół 
wał i spalił jego zwłok!, by u- + Nowelka z magazynu umiarkowane, możliwe prze-
sunąć ślady morderstwa. Sąd Hltchoocka lotne opady. 
umał, że Dębski mógł dz!Ałać ·---------------- Nadal chłodno. 
z ograniczoną zdolnością roz- ------------~--------------~--~ poznania czynu, dlatego też 

·----" _______ ," 
ma „klęski" urodzaju - jest 
tylko nieudolność w wykorzy­
staniu obfitości owoców. Nie u 
wszystkich zresztą. Np. ŁZG• 
Kawiarnie wykorzystały dobrze 
tegoroczny urodzaj. Poza wpro 
wadzeniem sprzedaży owoców 
do 7 kawiarni, nastawiono się 
również na wypiek wyrobów 
cukierniczych właśnie z owoca 
mi. Zużycie OWOCÓW w br. bę 
dzie w tym przedsiębiors_twie 
dwukrotnie wyższe (20 ton) ani 
żeli w ub. roku. 

nie wymierzył mu najwyższego 
wymiaru kary - kary śmierci. 

W związku z wyjątkową o­
hydą zbrodni i zachowaniem 
s-ię oskarże>nego w śledztwie, 
jak I podczas procesu {Dębski 
nie przyznaje się do winy), sąd 
nie zastosował nadzwyczajnego 

Zasłużone braUJa 
dla cqrku radziechieqo 

Nie widzimy przeszkód, by 
inne przedsiębiorstwa gastrono 
miczne podobnie wykorzystały 
tegorocz:ny urodzaj. (wit) 

złagodzenia kary. 
Wyrok nie jest prawomoony 

i może być zaskarżony do Są­
du Najwyższego. 

BO S!Ę ZARVSOWAłA 
I BOJ!; SI~ I lE HOlE 
RUNĄĆ!) 
~ 

I 

ZA REMONT PLAOIMY RATAMI! 

Budowlane spółdzielnie pracy, zrzeszone w Łódzkim związku Spółdzielni Pracy, wprow.adził.Y 
ratalny system spłaty n'leżności za wszelkie usługi remontowo-budowlane, których wartosć me 
przekracza 15.000 zł. Szczegółowych wyjaśnień udziela Ośrodek Informacji Usługowej, ul. Piotr­
kowska 120, tel. 398-10. 

. ______________________________________________ , ______________________________ ...... ,.: 

pa;lono. ChwiJla - a ~io-ne 
tkaniny opa,diaj4: aile ami śŁa.­
dJu teij, kłóra w.elSZla -tu przed. 
chwi°lą„. 

E. T. Rernaird, to iluzjoinista 
naprawdę wysoloiej k.lasy. Je 
go też „magia" jeist nieja•ko 
„specjalnośdą" rad.ztercloiego 
cyrku, kt;óry roZ'bił w teJ 
chw~li swoje 'TUJJ1nioty 114 Pia.­
CU Niepoodleg'lośc.i W Łod.z.i. 

Częśd pierwsza programu 
nie stoi pod zna1kiem „cyrku 
monumernwinego". Jeist w ra­
c.z.ej „cyrk soiiJs.tów", z któ­

·>rych każdy rerprezerntuje in­
ny rodzaj sZ'tuki cyrko·wej -
W1J11w·nany po mi!strzows-k.u! 
Zoofażone okl,a,sik.i. zl>te11·ala 

R. Niemcz.yńsika za b.rawuro­
we popisy na tra.pe.zie, zna­
komita W. Sieirbi-na za od­
tańcz<me na /Jinie erfektOU>ne 
tańce l'Udowe, eik.scentrycy 
mUZ'!J'lwlni Gwmerobtbk, Wn.­
gler siłowy Herc, pe>lein dir 
nami!ki ze$1p6l F'i-Odosowa, żon 
gl.erzy Duo Abdil.tl.ajewych, 
żomgl.e-r na kom.<iu Tie;pilow. 
Ba"l'd..ro też pod.ob~ 811-ę le-

dziamom zeisp6l A. Sima® -
niezwykle tmi"1JW elcwUilbf1t­
.styka na podwójnym drucie. 

Na osobną wzmtia,rok.ę za.siu­
(!Uje para, 1wmi11Ww, N·itkola­
jeiw i Wa.siliew. Dużo &ily 
Tvomiczn.ej, · dl.!Zo elowiHbry­
.stycznej ~~Jwści, failct zaś; 
że żonglowaU ża'Tltem, posłu­
gując stę J!IZ'!J'lo!erm polS'kim; 
j e.szcze a.o.dalwal ich wys:t.ę­
pom a,tralccyfeJ,ośei. 

Cyrlc radZ'ieck4 nie U11[1Te­
zen;f;oowo(1)l nam n.aitornM!isit tre­
sury Z'Wierzqt. W ca,lym spek­
taiklu wystq,piil tyllko jeden 
Twń, k.t&ry kręci-l 8i.ę wokól 
a.Teny, dźwigll!jąc na SrWOim 
lfTZbiecie Tieiv!IA:>wa. Na,to-
mia·st ogromna ilość „Jw?1!1.-
k.6w" k:ręcUa się przed wej­
ściem do cyrrkiu, prO<])OlnU jqc 
przechodniom sprU!d.aż bile­
tów po ceoorch wiadomych. 

A może by ta•k lwmĄ>etent­
ne czyn1ViJki WlJIPOŻ!JICZVlY od 
Renarda k!f:6r4ś z jeigo ma­
gkzTlil/C'h fO'Tmul, taJk żeby w 
'PT'Zyszłości „lvon1~ki" t,e zinik­
nęly sprzed cyrk;u? I to ~ 
bezipowrotwie! (:m. j.) 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 226 (5535) 

Q 
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rił{~;::~~fo~ojf;~ I SPRZEDAź DREWNA OPAŁOWEGO I Lisia kandyda lów na ławników 
23, 2ł, 25 i 26 bm. w godz. od 

I do 15 oraz od 17 do 18 wy­
łożone będą do wglądu miesz 
kańcow listy kandydatów na 
ławników do Sądu Wojewódz­
kiego i Powiatowego dla m. 
Łodzi oraz Okręgowego Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych. 

Sródmieście (Al. Kościuszki 1, dzew (Armii Czerwooej 30, I 
I piętro, pokój 107) oraz Wi· piętro, pokój 17). 

w ŁDK Studio nagrań dźwiękowych 
Listy można przejrzeć w 

gmachu Prezydium RN m. Ło 
dzi (Piotrkowska 104 - lewa 
oficyna I piętro, pokój 131 o­
raz w siedzibach rad narodo­
wych: Bałuty (Róży Luksem­
burg 10, sala nr 2 parter), 
Górna (Al. Politechniki 32, I 
piętro, pokój 45), Polesie (Zie­
lona 10, II piętro, pokój 251), 

Dział radiowęzłów w ŁDK u­
ruchomił ostatnio studio na­
grań dźwiękowych. Studio to 
wyposażone w magne~ofony o­
raz konsolety do przegrań 
dźwiękowych ma za zadanie: 

Ci nagrywanie własnych au­
dycji. okolicznościowych mon­
taży słowno-muzycznych, nagry 
wanie informatorów kultural­
nych popularyzujących działal­
ność łódzkich placówek, jak 
tea1ry, muzea, wystawy itp. D działalność usługową dla 

radiowęzłów zakładoy,;ych, ma 
jących trudności techniczne w 
opracowywa!Iliu własnych pro­
gramów, 

Warto podkreślić, że w urzą­
dzeniu studia znaczną pomoc 
(trzy magnetofony) okazał łódz 
ki SFOS. X) 
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TABLETKI „AFIO" 
ZAPOBIBGAJĄ NIEPOZĄDANEJ CIĄZY 

- 1 opakowanie 10 szt. 

Cena "l zł, na receptę 2.10 zł. 

Do nabycia we wszystkich aptekach, 
kioo.kach „Ruch", drogeriach 

i sklepach „Arged". 
PRODUCENT: 

Towarzystwo Swladomego Macierzyństwa 
„SECURITAS", Warszawa, ul. Karowa. 31. 

4584/k 

TOWARZYSTWO NAUKOWE 
ORGANIZACJI I KIEROWNICTWA 

ODDZIAL W LODZI 
organizuje w roku szkolnym 1964/65 

ROCZNY STACJONARNY KURS 
ORGANIZACJI DLA SEKRETAREK 
i ROCZNY ZAOCZNY KURS 
ORGANIZACJI DLA SEKRET AREK. 

Zgłoszenia przyjmuje SIZICZegół-O>Wych 
in!ormacji udziela Ośrodek Szik.ołemfa 
rNQdK - Odd2'iał w Lodrii, ul. Sieinkiewi­
m:a 3/5, pokój 330, tel. 285-30, wewn. 329. 

'.l'REGRY ŻELAZNE sprze WILLĘ - 3 pokoje plus 
dam. TelefO!Il 478-19 w kuchnia i kąpielowy, wy 
godz. 17-20 14189 g dzielO!Ilą spod kwaterun­
PRKINCZYKJ sprzedam. ku sprzedam. Budynek 
1 Maja 88_b m. 17 podp1wruczony, _murowa-

, . ny, nowy. M1eszka1I11a 
MASZYNĘ do szycia „Hu wolne. Proboszczewice nr 
sqv8:rna" sprzedam. - 27 b przy przystanku 
ł,odz - Kura.k ul. Za- tramwajowym linii Łódź 
olziańska 45 m. 15 ·- Ozorków. Gotwald 
GRUZ cegla!ll.y z rozbiór GDYNIA-Orłowo - wil­
ki odda nieodpłatnie o- la komfortowa wylączo­
raz spr~aje dźwigary, na spod kwate'run.1<u, du 
cegłę, . supremę, trzcl!Ilę, ży ogród do sprzedania. 
pustaki, smolę, drzewo Zgłoszenia Gdynia-Orło­
rozbiórkowe i Ln.ne Skład wo Inżynierska 93 Pa-
Materialów Budowlanych wl~wski ' 14212 g 
i Opalowych, L. Urban- DOM j - d · ( · 
ski, Łódź, Kowalska 2a, . eanoro zin.ny m~e 
t l 559_92 13996 g szkania woLne) .~amo 
e · sprzedam. Wiadomosc K1 
WO~EK inwalidzki, stan lińskiego 18(}-4 
bardzo dobry sprzedam. . 
orer.ty „ 14247„ Biuro o- D.OMEK _Jednorodzinny 
głoszeń Piotrkowska 96 P!1n'e .kupię. Zgłoszema 
·----- - ·---- K1llńsk1ego 180-4 telefon 
PIANINO krzyżowe trny 416-78 14168 g 
pedałowe okazyjnie sprze 

1 dam. Tel. 351-59 LOKALE 

I MASZYNĘ szewską lewo1----------­
ramieniną sprzedam. - 1POKOJ z małą kuchen­

! Pszenna 9 m. 1 1425-0 g ką, z wygodami, c. o., 
I .gaz, kwaterunkowy za-

l 
PRACA mienię na 2 pokoje z 

kuchnią lub pokój kuch­
nię kwaterunkowe w 

POMOC domowa na sta śródmieściu. Oferty -
le l>°trzeb<na: Referenci~ „14076" Biuro ogloszeil, 

PIANINA, fortepiany - konieczne. M1lgrom, Gdun Piotrkowska 96 14076 g 
SAMOCHODY- stroi, naprawia! eksper- ska __ 2<'..... m. 4 14772 g POKOJ słoneczny na 

tyz_a. Gul,gowsk1, Zacho- POMOC domowa d?cho I piętrze ul. Rzgowska 
MOTOCYKLE drua ~Ol, tel. 265-48. In-· dząca potrzebna. Wierz- przy rynku zamienię na 

stytucie przelewem. I bowa _ 38_ m...:_3.!.___!:4!!_5_g pokój w inmej dzielnicy 
SIMCA Aronde" sprze- MASZYNĘ dziewiarską POMOC do rocznego dzie (kwaterunkowe). Oferty 

dam. Stan dobry. Tel. „Busch" dwupłytową eka potrzeb.na. Przyszko- „14036", Biuro Ogłoszeil, 
~66-48 14003 g metalową - sprnedam. , le 19-20 (Nowe Rokicie) Piotrkowska 96 
·TRYB at kuj cy talerza- Osiedle Niewiadów 13--13 godz. 18-20 14240 DWIE . . na mi·e a ą kolo Ujazdu pow Brze- uczennice 
\Vy, oryginalny do „For- ziny "14041 g UCZENNICA lat 17 do s7.ka1I1ie - przyjmę. -
da-Ei!la" - sprzedam. zakładu fryzjerskiego po Gdańska 67-1 b 13097 
'!'e l. 446-04 13995 g PIANINO - sprzedam. ~zebna._Tel._504-6_9 __ SOSNOWIEC - pokój z 
„SYRENĘ" 101 stan bar Tel. 563-09 14035 g DOCHODZĄCA w godzi kuchnią zamienię na 
dz.o dobry sprzed'.'m. Kon SUKĘ-mat.kę i szczenię- nach ra·nnych potrzebna. podobne w Łodzi (kwate 
Stantynów, ul. Łódzka 30 ta wyżły krótkowłose - Tel. 334-02 od godz. 14 runl<owe). Wiadomość: 
Od godz. 17 tel. 123 sprzedam. Nawrot 23-2 B POMOC do dziecka pół- Marian Magdziak, Ł6clź, 
„WARTBURG" Standard 0 Kl d i 1 rocznego potrzebna. Wa ul. Retkińska 17 14221 g 312 w idealnym starue do W Z z ee ęce, nowe . 
& edami Tel 516 _95 po fasony, głębokie - spa- runki dobre, Wólczańska POKÓJ z kuchnią nowe gr:;;z 16 a. • 14559 g cerowe, bliźniaki, łóżecz 15 m. 12 12.943 g budownictwo, kwateru111-

. - ka dziecięce, żyrandole, kowe w Tuszynie zamie 
MOTOCYKL „Junak 350" kinkiety, lampy podłogo NIERUCHOMOSCI nię na pokój z kuchni~ 
l koszem w idealnym we, nowoczesne szyny do kwaterunkowy w Łodz1. s:anie okazyjnie sprze- k 1 i k · · ć T 
dam. Tel. 240_42 godz. rirane , lustra az en o- DOMEK Jednorodzinny W1adomos : uszyn, Ło-
ln-20 14073 g ;:zdź- J~;~ńców.Jar:t':ff,:'~ 2 pokoje, kuchnia, mur-;; wicka 4 14009 g 
,,MOSKWICZ 402" z ra- grad{, 37 a 13745 g wany, wolny, z ogród- PRZYJMĘ u=.ia na mie 
diem stan bardzo dobry kiem na Ch,ojnach - szk81Ilie. Więckowskiego 
•prze'dam. Rybna 2/4 SADZ?NKI . cz~;nej po- sprzedam. Tel. 218-75 po 27, m. 3 14001 g 

•• d rzeczki „Gohath sprze- godz. 16 14214 g 
„FIAT 600 sprze am. dam.. Wiadomość: Gan- POKOJ, kuchn~ę kwate-
'rel. 20'1~ po godz. 15 dhiego 27, m. 2.6 14066 g OKAZJA! Plac pow. 4.200 runkowe zarmemę na 

(Łagiewniki) oraz tuli- dwa pokoje, kuchnię kwa 
MOTOCYKL „Pann.oni.a" COLLIE owczarka szkoc pany sprzedam. Obr. We terun.kowe. Tel. 303-24 
'>I dobrym stanic sprne- k'eg s- ·esi~zneg sterplatte 13, Lucjan. 
aam Tel 419-29 14177 g 

1 0 
mi • 

0 
- Ogi·n•_,_1. 14181 g 2 POKO_JE kw.at.erunko-

. · sprzedam. G<lanska 11 = we z uzywalnosc1ą kuch 
SPRZEDAŻ m. 

7 14209 
g DOM jed;norodzinny wła ni i 'wszystkich wygód, 

-----------FORTEPIAN „Blilthnera" snościowy, nowy, niedro .c.o., front, I piętro za­
LODOWKĘ sprężarkową sprnedam lub zamienię go sprzedam. Grunwaldz mienię na duży pokój, 
- sprzedam tanio. Tel. na motocykl. Bohomol- kn 30 c, .Julianów kuchnia, kwaterunkowy, 
•·• 

08 13994 g 20 14197 g . samodzielne z wy.E(oda-.,,.,_,,., ca a DOM . dwurodzinny (W mi. Wschodnia 47 m. 3. 
------------------·---- budowie) •. - sprzedam. 14058 g 

ZAPIS 
SEKRETARIAT STUDIUM JĘZYKOW OB­
Cl'CH TWP, ul. Piotrkowska 68 i 115, tel. 
315-00 o g ł a s ~a zapisy dorosłych i mło­
dzieży, w godz. 11-13 i 17-19 na kursy 
Początkowe, zaawansowane i konwersacyj­
ne: angielskiego, niemieckiego, francuskiego, 
rosyjskiego, włoskiego i hiszpańskiego. 

Wiadomosc: Radogoszcz,-----------'---" 
Bema 74 14037 g POKÓJ z kuchnią (bloki 

. kwMerun.kowe) w Toru-
DOMEK jednorodzitl!Ily niu zamienię na podob­
murowany, pokój z. kuchlne w Łodzi. Zgłoszenia 
nią, ogród, wydzielony tel. 248-84 po 16 14584 g 
spod kwaterumku sprze- '---'---'-...;..;:--";,,::_..:o..c_......::c:.:."-"'. 
dam. Rośliarna 9 (,dojazd DWA pokoje, kuchnia, 
tramwajem „8" do mo- bloki kwaterU!l'.lkowe, za-
stu) 14020 g mienię na pokój z kuch 

. . nią i kawale1·ltę, bloki, 
1 HA z1e.m1 sprzedam. kwaterunkowe. Chętnie 
Roma!Ilów, przystanek za 

1 

dzielnica Bałuty. Oferty 
Kocharnówką, Fiedoro- .. 14362" Biuro Ogłoszeń, 
wicz 14000 g Piotrkowska 96 14362 g 

wym (kwaterunkowe) = e 
G~wna 55 m. 47. - - - E e 
2 POKOJE z kuchnią, S LU OPALEM E 
wszystkie wygody c. o. E LODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HAND 5 
i pokój z kuchnią - E i MATERIALAMI BUDOWLANYMI = 
częściowe wygody w E 5 
i.ródmieściu zamienię na E PROWADZI DLA LUDNOSCI BEZ OGRANICZEN 5 
3 pokoje z kuchnią, wy- E E 

!~:!~~!e\:::1!-~~:::ł:~ I SPRZEUAZ. DREWNA OPAŁOWEGO -I= 
woda) w śródmieściu - E 
posiadam. Oczekuję pro- E _ 
pozycji - przystąpię do E E 
spółki. Oferty „14193" E ;;;;; 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow E NA METRY PRZESTRZENNE i::;: 

ska 
96 14193 

g E w BURTOWYCH SKI.ADACH OPALOWYCH przy ul. uW E 
MŁODE małżeństwo po- S 5 
szukuje pokoju subloka E BRUKOWEJ 3D ARMII CZERWONEJ 28 5 
torskiego. Oferty „14190" E OGRODOWEJ 72 RZGOWSKIEJ 126 5 Biuro Ogłoszeń Piotrkow E == 
ska 96 14190 g 5 Cena za 1 mp w zależności od gatunku drewna 5 
DWIE studentki IV roku E E 
AM poszukują niekrępu E Od 155 I d 245 I E jącego pokoju subloka- E ' Z O Z 5 
torskiego w śródmieściu. E = 
Kwiatowa 54 m. 4, Ste- 1E \. 5 
fańska 14185 g. E = 
PRZYJMĘ na mieszkanie 15 Wymienione składy prowadzą również sprzedaż WIĄZEK! § starszego kulturaLnego E E 
pana. ŁagiewnJ.cka 39/43 5 PODPALKOWYCH dla ludności, jak i odbiorców =: 
m 16 godz 7 14 14174 g - h, w cenie 4,20 zl za sztukę. E 

4592/k § 
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-
zbiorowyc 

3 POKOJE, kuchnia, te- -
lef0"1, garaż, bloki - za 
mienię na 2 pokoje, ku-
chnia, podobne, kwa te-
runkowe. Oferty „14173" 
Biuro Ogłoszeń Piotr-
ko wska 96 14173 g 
SAMOTNA, pracująca po 
szukuje pokoju subloka 
tiorsltiego przy sta•rszej 
pani. Oferty „14278" Biu 
ro Ogłoszeń Piotrkow-
ska 96 14278 g. 
POKOJ z kuchnią i po 
kój oddzielnie kwaterun 
kowe - zamienię na 3 
względ!Ilłe 2 pokoje, ku-
chnia, kwaterunkowe. 
Oferty „14279" Biuro O-
głoszeń Piotrkowska 96 
POKÓ:rz--kuchnią w blo 
kach, kwaterunkowe za-
mienię na podobne dwu-
pokojowe. Oferty „14283" 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
Sl<a 96 14283 g 
POKOJ z kuchnią w blo 
l<ach (kwaterunkowe) za 
mienię na 2 pokoje z 
l<uclmią w blokach (kwa 
terunkowe). Tel. 567-47 
PRZYJMĘ uczniów do 
pokoju sublokatorskiego 
- niekrępującego. Ofer-
ty „14292" Biuro Oglo-
szeń Piotrkowska 96 
MAŁŻEŃSTWO poszuku-
je pokoju sublokatorskie 
gd na okres roku. Of er-
ty „14295" Biuro Ogło-
szeń Pi0<trkowska 96 
POKÓJ, kuchnia, bloki 
kwateru!Ilkowe zamienię 
na pokój lub dwa po-
sk~epowe, kwaterunkowe. 
Oferty „14251" Biuro O-
głoszeń Piotrkowska 96 

DWA mieszkania poje-
dyru::ze w różnych dziel 
nicach, kwaterunkowe -
zamienię na pokój z ku 
chnią w starym budow-
n.ictwie, kwaterunkowe. 
Oferty „14531" Biuro O-
głoszeń Piotrkowska 96 
DWA pokoje, kuchinia, 
centraLn.e, garaż, kwa te-
ruru<owe w Aleksandro-
wie Łódzkim ul. Zielo-
na 15 m . 4 zamienię na 
dwa lub trzy pokoje, ku 
chnia w Łodzi, kwate-
runkowe. Warunki do u-
zgod'Il.ienia 4613 k 
POKOJ, kuchnia, bloki, 
śródmieście, kwa terU!Ilko 
we zamienię na 2 pok o-
je, kuchnia, bloki (kwa-
terunl<owe). Tel. 305-95, 
godz. 17-20 4614 k 
PO KOJ 30 m kw. we 
wspólnym pięknym mie 
szkan!u, c.o., wszystkie 
wygody, dla ku1turalnej, 
zgodnej rodzi!Ily - z u-
rzęd0<wego przydziału. 
Informacje tel. 321-12 
godz. 1(}-12 w d!Ili po-
wszednie 14594 g 
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, LEKARSKIE 
Dr KUDREWICZ - spe-
cjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych 8-10, 
14-16 ulica 22 Lipca 4 
Dr NITECKI specjalista 
chorób skórnych, wene-
rycznych 16-18, Kiliń-
skiego 82 13635 g 
KORONSKA Henryka, le-
karz ginekolog, przyj-
rriuje poniedziałki, czwart 
ki. 17-18, Zielona 18 
Dr Jadwiga ANFORO• 
WICZ weneryczne, skór-
ne 15.3(}-18.30, Próch-
nika a 13626 g 

ZAOCZNE I STACJONARNE KURSY 

MISTRZOWSKIE 

we wszystkich specjalnościach zawodo­
wych, w tym dla kierowców-mechaników 
samochodowych organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego, Lódź, ul. l..ą.kowa 
4. Tel. 289-05, wew. 69. Kandydaci winni 
posiadać 7 lat praktyki zawodowej i u­
kończoną szkolę podstawową. 4378/k 

UDZIELĘ korepetycji u-
NA UKA czruiom z klas I-IV. 0-

----------- ferty „14215" Biuro Oglo 
Dr MARKIEWICZ specja 
lista chorób skórnych I I 

KURSY kroju szycia szeń Piotrkowska 96 
, II, III stopnia, haftu KURSY kroju, szycia i 

maszynowego I, II · stop modelowania I, Il, III 
n1a, kwiatów sztucznych, stcpnia, dwuzmianowe 
kapelusznictwa damskie- TKWP. Zapisy codzienmie 
go i wyrobu kołder or- prócz sobót godz. 8-12 
ganizuje TKWP. Zapisy i 14-18, Piotrkowska 249. 
codziennie, Gdańska 16 S7koła. lewa oficyna 
(szkoła) godz. 8-18 

wenerycznych, Plotrkow-
ska 109-6 13527 g 
Dr SIENKO specjalista 
chorób skórnych, w.ene-
rycznych, 16-18, Kiliil-
skiego 132 14342 g 
Dr ZIOMKOWSKI spe-
cjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych, 16-19 
Piotrkowska 59. 134!12 g 

RO Z NE 
PRAGNIESZ sz.częśli we-
g0 małżeństwa? Napisz: 
„Venus", Koszalin, Od-
rodzenia 8. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe ad re-
sy. Informacje - 10 zł 
znaczkami 
KRAWIEC przyjmuje po 
prawki, reperacje Plotr-
kawska 19, poprze= 
oficyna, parter. Wojc!e-
cho wski 14053 
SUKNIE ślubne, balowe, 
kapki wypożyczysz ta-
nio 22 Lipca 10 
nIŁODY, pracujący po-
57.ukuje pożyczki 7 tys. -
10 tys. zł (zwrot ratami) . 
Oferty Ełk 1 skrytka po 
cztowa 49 14699 g 

111111111111111111111111111111111111111111 I 
Studium Języków 

Obcych zw. Nauczy-
cielstwa Polskiego w 
Łodzi przyjmuje za-
pisy do zespołów: ję-
zyka rosyjskiego, an-
glelskiego, nlemiec-
kiego i francuskiego 
różnych stopni za-
równo dla dorosłych 
jak I młodzieży. In-
formacja: Piotr ko w-
ska 137, parter, po-
kój nr 1, tel. 330-77 
w godz. 17-19 co-
dziennie prócz sobót 
i niedziel. 

14123 g 
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KURSY h 'kó KURSY kat. I, II, III i 
, . mec aru w ra- motocyklowej oraz wery-

d ,otel~w1zyjnych ~. II fikację prowadzi i zapi­
stopnia przysposab1~jące sy przyjmuje LOK, tel. 
do zawodu organizuje 367_57 i 310-88 4373 k. 
TKWP. Zapisy codz1en-1:..::......:-'--=---'----=-:c.:..:c--= 
nie prócz czwartków i so SZKOŁA Cyrulskiego -
bót godz. 17-19 w Tech- Łćdź, Kilińskiego 46, tel. 
nikum Energetycznym, 335-42 wyucza najnow­
ul. Skrzywana 11 4256 k szych tańców. Zapisy co­
RANNE I wieczorowe dziennie 14608 g 
kursy kroju, szycia I mo SOWOCZESNY l<roJ dam 
<'!<:!owania I, II, III stop ski, dziecięcy opanujesz 
nia TKWP. Zapisy co- szybko pod gwarancJl!l, 
dziennie godz. 9-15, ul. wynalazkiem mlstrzynl 
Tilwima 15 4215 k Mechlińskiej, Nawrot 32 

m PRACOWNICY POSZUKIWAHr~I ... 
KOMENDANTA STRAŻY p.-pożarowej za ... 
trudnią Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
im. T. Duracza. Zgłoszenia przyjmuje dziaŁ 
kadr, Lódź, ul. Nowotki 65, w godz. 8-16, 

REWIDENTA z kilkuletnią praktyką zatru• 
dni WP „Arged" w Lodzi, ul. Czackiego 16, 
tel. 401-40, w. 10. 4493/kl 

'ił;;;~~ 
najlepiej sprzedasz 

I 

w sklepach „VE~ITAS" 
Łódź. ul. Piotrkowska 263 

·---.._.~-~~:~~=::.~~--.-.J 
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\VAZNE TELEFONY OPERETKA (ul. Północ- CZNE I ETNOGRAF! lat 16 (frBJllc.) godz. 17, DYŻURY SZPITALI Chirurgia szczękowo-

;~:~t :~~Xi!~e :; ~~i~i~ Jf~er~~. „ułani ~~~e <~· :C:~1~0ś1cL~:~ tirJ.T~'dz •e6''KA'E7JV.1 s~~~I (Zbocze) „Bab- Szpital. im •. dr H. Wolf fic~f:;:a:ul~z1ii:o~~ińs~~~ 
"trat Po:tarna 08 TEATR <JARACZA (.Jara- * * * ~ I J & cia dziadkowie ; ja" ul. Łagiewnicka 34-3& - go 22 ' • 
" • • • d 1 • 12 ( d ) d d r.rzyjmuje chore l rodzą • "'om. MO m. Łodzi 292-22 cza 27) godz. 19 występ PALMIARNIA - g. 10-18 „ o a ., ra z. o · ce z dzielnicy Bałuty; z T':'ksykol':'gia: I centr. ~llform. kolejowa 581·11 Opery Ł6c!zkiej * * * ._. „W klubie na Woli" dzielnicy Widzew z Re- Szpital Kliniczny WAM., 
Dtorm. telefoniczna oa OPERA (T. Jaracza) g. ZOO (ul. Konstantynow- (poi.) godz. 16, 18, „Spoj jonowej Poradni ,,K" ul. żeromskiego 113. 19 „Damy i huzary" ska 6-10) czynne od rzenie z okna" (pano 

TEATRY godz. 9_ 19• (panorama) od lat 16 ca" (pol.) godz. 16, 18, rama) od lat 16 (czes.) ul. Zbocze 18 oraz z Nocna pomoc lekarska ~~A.TR 7.15 (Traugutta 1) WYSTAWY K 1 N A (ang.) dod. „Doktór 20 dod. „Dziwny przypa- dzielnicy Sródmieście z przyjmuje zgłoszenia te-
g. 19.15 „Porwanie Sa- Faust" (czeski) godz. MŁODA GWARDIA (Zie- dek" (poi.) godz. 20 Rejonowej Poradni „K" lefoniczne w godz. 19 
binelt" RIUJlO WYSTAW ARTY- POLONIA - „Prawo I 10, 12.30, 15, 17.30, 20 lona 2) „Czarny żwir" STYLOWY _ STUDYJNE ul. Nowotki 60. do 5 na nr tel. 444-14. 

'.rli:ATR ARLEKIN (Wól- STYCZNYCH (Piotrl<ow pięść" od lat 16 (pol.) DKM (Nawrot nr 27) od lat 16 (NRF) dod. Szpital im. dr M, Ma- Nocna pomoc pielęg-
czańska 5) g. 17.30 „o- ska 102). Wystawa m<;1- dod. „Różne barwy To „Grzeszny anioł" (radz.) „Działoszyn" (poi.) g. (Kilińskiego 123) „Praw durowicza, ul. M, For- niarska dla m. Łodzi -

.,,.!Obliwy wujaszek" larstwa i grafiki lu- runia" (pol.) godz. 10, od lat 16, g. 16, 18, 20 IO, 12.30, 15, 17.30, 20 da" od lat 18 (fra!Ilc.) nalskiej 37 - z dziel- Al. Kościuszki 48, tel. 
'"A.TR NOWY (Więckow belskiego okręgu ZPAP 12.30, 15, 17.30, 20 DWORCOWE (Dw. Kali- MUZA (Pabianicka 173) godz. 15• 17·30• 20 (do nicy Polesie; z dzielnicy 324-09 od godz. 19 do 4. 

Skiego 15) g. 19.15 „Wy czynna od 10 do 18. WISŁA - „życie pry- ski) „Wilanów", „Czte- „Giuseppe w Warsza- 25 · IX. 64l Widzew z 11 Rejonowej ROŻNE 
bór" OSRODEK PROPAGAN- watne" od lat 16 (fr.) ry pory roku'', „Zanim wie" (panorama) od lat STUDH? (Lumumb_Y „ 7-9> Poradni „K", ul. Szpi-

KOMUNIKAT DY SZTUKI (Park Sien dod. „Van Gogh" (poi.) opadną liście" godz. 9 (poi.) dod. „Rzecz i'1:'~~1( C~n~e!f~a id talna 6 oraz z dzielnicy ZŁ Ligi Kobiet w Ło-
tl kiewlcza). Wystawa Z. godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 10, 11, 12, 13, 14, 15, niepospolita" (pol.) g. a me s. 0„ · " u Sródmieścle z Rejonowej dzi (A. struga 1) przyj-~ea~~~~:ga~s~~=~~ Poduszko. Czynna od 20 16, 17, 18, 19, 20, 21 15.45, 18, 20.15 :e~ska 17s;~ró1';'~~ (pol.) Poradni „K'', ul. Kop- muje zapisy na kursy: 

lll.ia, że wsa.yscy widzo- l(}-l3 i od l5-l8. WOLNOSC _ „Foto-Ha- GDYNIA (Tuwima nr 2) OKA (ul. Tuwima nr 34) TA~:~ (~· ' k." . 
40

) cińskiego 32. kucharek, intendentek, 
\\11e przerwanego z po- SALON FOTOGRAFIKI ber" od lat 16 (węg.) „Przeminęło z wiatrem" „Katastrofa" (węg.) od . ien iew;,cza I Klinika Poł.·Gin. AM racjonalnego żywienia ro 
"'oau zasłabnięcia akto- (Struga 2). Wystawa fo godz. 10 12.30 15 17.30 od lat 14 (USA) godz. lat 16 godz. 16 18 20 ,.Dzielny rycerz •z Za- ul, Curie-Sldodowsk.iej 15 dziny oraz kroju, szycia 
ra tografi.ki Zofii Nasie- 20 • • • • 10, 14, 18 . ' k fi k bawa", „Romek J An- z dzielnicy Górna, i modelowania. 
g Stanisława Łapińskie rawskiej „Twarze". - IIALKA (Krawiecka 3-5) PIONIER (Francisz a s a ka" godz. 15• 16• „Sta- z dzielnicy Widzew z Amatorski Klub Fllmo ~ •• 'Przectstawienia sztuk.i c~~~- od l3--l8. WŁOKNIARZ Slod 31) „Naprawdę wczo- tek z dynamitem" od 
'r""iCek i Wacek" w c!Jn. -J·~- . . . „ - i' - „Wo.ina trojańska" od raj" (panorama) od lat lat 16 dod. ,,Bylem ka· 12 Rejonowej Poradn.i wy „Łódź" przy ŁDK 
S lx r t MUZEA kie zycie od at 

18 
lat 12 (wł.) dod. „Fi- 16 ( I) g d 10 12 „K" ul. Szpitalna 6 oraz (Traugutta 18, pok. 101) kę · będą mog 

1 
szuj- ~ (wł.) godz. 9, 12.30, 15, glarz na orbicie" (radz.) po · 0 z. ' ' J>o" (pol.) godz. 17• z dzielnicy Sródmieście przyjmuje zgłoszen.ia kan ~~ećtęwj~<;;ś~i ~zd~.b~4~ 1g~1i1:w1:,1~Jg~~k:c!1~ 19

·
30 

godz. 15.45, 18, 20.15 pb~J~· 1~k.!~imierza 6) 19·15 * * * z poradni „K" ul. Piotr- dydatów w pon.iedzlalki, 
a, :le i 29 wrześnJa br. (Gdańska 13, tel. 364-42) ZACHĘTA - „Zalotnik" LĄCZNOSC: (.Józefów 43) „Przeżyjmy to jes.zcze kowska 107 i Plotrkow- wtorki, czwartki i piąt• 0 

godz. 19.15. Każdy z Wystawa „Pierwsze la- od lat 12 (franc.) dod. Przygody Milnchhau· raz" od lat 9 (pol.) g. Z dniem 1 września sl<a 269. ki w godz. od 16-18. 
ll15°sladaczy biletu z dn. ta władzy ludowej" - „zawodnicy" (pol.) g. ~:ma" od lat 16 (czes.) 16, 18, 20 1964 r. kasa prnedsprze- Ch"rurgl p ł dn"e I.nauguracja pracy (po 

I" 10 12 14 16 18 20 · Isk daży w klnie „Polonia" . 1 a 0 u 1 - przerwie wakacyjnej) Dys kasi""' będzie mógł w czynne g, 11-18. • • • L' N' E dod.1 „W 10 minut do- POLESIE k(Forna iel ~7) wznowiła sprzedaż bile- Szpital im. dr Pirogowa, kusyjnego Klubu Filmo -w..; e. teatru w jednym z MUZEUM WŁOKIENNI· STYLOWY - ET I - oko a świata" (pol.) „Yokmo " (pol.) godz. tów na dwa dn.i wcześ- ul. ?'ólc'.'ańska 195. wego przy MDK im. Tu llla~enionych dni otrzy CTWA (Piotrkowska 282) „Ostatni cowboy" od godz. 19 17, 19 niej do k],n· Pol001ia" Ch1rurg1a Północ: Szpi wima (Moniuszki 
4
-a) od 

Siebt zarezerwowane dla Wystawy: „Tkanina pol lat 12 (USA) dod. ŁDK (Traugutta nr 18) POPULARNE ~Ogrodowa „Włókniarz", · " „Wisła'.; t~l. im. Biegańskiego, ul. b~dzie się 
0 

godz. 
16 

i t.!Ął.~ =s·ejsce. ska w zbiorach mu- „Pierwsza wystartowa- „Giuseppe w Warsza- 18 „Przemytnik z Pie· „Wolność", „Zachęta". Kmaz1ew1cza I:5· 18~ 15 . Klub przyjmuje za 
93) ALA (Zachodnia zeum•:. „Z dziejów włó ła" (pol.) g. 

1
19.45 (ki- wie" (poi.) od lat 9 g. montu" (franc.) od lat Kasa czy!Ilna w godzi- Laryngologia. Szp. Im. pisy do sekcji dzieci<>cej, 

S'" godz. 20 „Gar6~ pia kienn1ctwa łódzkiego" no czynne ty ko w dni 15, 17.30, 20 16, godz. 16, 18, 20 h d d 
17 

lk dr Pirogowa ul. Wól- -. ~ "'u" czynne godz. 10--.17. pogodne) MEWA (Rzgowska nr 94) ROMA (Rzgowska 84) nacd!Il'o 12 ~ . ty 0 czańska 195.' młodzieżowej oraz dla EĄTR PINOKIO · (Ko- MUZEUM SZTUKI (Więc 'l"ATRY-LETNIE - „Na- „Dwa piętra szczęścia" „Nagallliacz" (panora- w 1 powsze me. Okulistyka: Szpital Im. dorosłych. l>e~·ika 16) godz. 17.30 kowskiego 36). Wysta- i:ie ostrze" od lat 16 (węg.) od lat 16, g. ma) od lat 16 (poi.) DYŻURY APTEK N. Barlickiego, Kopciń- Wieczór artysty mala-
'l'J!l\f1s Rymcimci" wa „Rola sztuki w ży- (ang.) godz. 19.30 (kino 16, 18, ~O dod. „Dzieci z rampy" Tuwima 59, Wólczańska skieg0 22. rza Konsta(lltego Mackie-ĄTR POWSZECHNY ciu człowieka" oraz czynne tylko w dni po- 1 MAJA (Kilińskiego 178) (poi.) godz. 10, 12, 14, 37, Piotrkowska ?.25, Zgier Chirurgia I laryngologia wicza odbędzie się o go-

(Obr. Staltngradu 21) „Historia stylów" czyn- godne) „żoł!Ilierz królowej Ma 16, rn, 20 ska 146, Nowotki 12, R. dziecięca: Szpital im. dzinie 19 w Klubie Pra­
llod-,:. JJl.15 „Romeo i ne w godz. 11-19. ADRIA (Piotrkowska 150) dagaskaru" od lat 16 SOJUSZ (Platowcowa 6) Luksemburg 3, Dąbrow- K<>rczaka, ul. Armii Czer c"wników ~;arządu Aptek 
-'uUa" MUZEUM ARCHEOLOGI•. „Najlepszy~ ~- ~r_ogó~'" -;Wo_J..}.„dod. „Ch~i.lą tań „Sławne, pi.ilości," 9d skiego 24-b. woncj 15, „Tlelax" (R oosevel'a 1-3). 
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W Ili lidze 
Concordia liderem 
mimo sensacyjnej porażki 

Mistrz Polski na wyżynach doskonałości w czwartek Spartak gra z LKS 
Trener Vejvoda gratuluje Górnikowi awansu do drugiej rundy Kierownik mistrzów ZSRR proponuje międzynarodowe 

W łódzkiej lidze okręgowej 
odbyły się tylko cztery mecze, 
gdyż z uwagi na udział Włók­
niarza Pabianice i Łódź w roz­
grywkach centra1nych o Puchar 
Polski, spotkania tych drużyn z 
ChKS i Widzewem zostały prze­
łożone na inny termin. 

(Sekretarz redakcji „Sport" Janusz Jeleń kabluje z Katowic) turnieje na otwarcie sezonu hokeiOWegO 
Po trzeciej bramce Musiałka, 

równoznacznej z trzecim meczem 
- sto tysięcy ludzi ogarnął szal. 

Przemoczeni do ostabniej nitki, 
nic sobie nie robiąc z ulewnego 
deszczu, kibice. padali w ramio­
na, ciesząc się, ba szalejąc for-

Niedzielne mecze przyniosły malnie ze szczęścia. Trwało to 
kilka niespodzianek, ale nie wnio znacznie dłużej niż sam mecz. 
sły większych zmian do tabeli. Dawno sędzia skończył pamięt­

Jedynie zespół PTC, dzięki zwy ny pojedynek, a ludzie wciąż 

cięstwu nad Czarnymi w Kutnie nie opuszczali miejsc, jak gdy­
~:l (0:0), awansował z dziewiąte- by jeszcze raz przeżywając wiel­
go na czwarte miejsce. kie chwile i wspaniałe widowi-

Concordia wprawdzie przegrała sl!;o. 
mecz w Sieradzu z Wartą 1 :2 Równego sobie uniesienia sta­
(0 :0), ale w dalszym ciągu znaj- dion Sląski jeszcze nie widział. 
duje się na czele tabeli. Obie Różne drużyny Chorzów gościł, 
bramki dla Warty zdobył Stró- różne sukcesy Slązacy oglądali, 

żek, a jedyną bramkę dla Con- ale przecież ten niedzielny będą 
cordil - Krystman. najdłużej pamiętać. Był absolu-t-

Naszpikowany ligowcami ŁKS Ib nie _niezwykły. Dla ~iększości 

dyspOl!lowany zespól musiał zro­
bić mocne wrażenie na naszych 
sąsiadach z południa. Byli oni 
zgodni co do tego, że Górnik 
stanowi w tej chwili drużynę 

lepszą od Dukli, bardziej wy­
równaną, posiadającą ich zda­
niem jeden z najlepszych ataków 
klubowych w Europie. 

Jak będzie w trzecim meczu 
- oto pytanie jednakowo a •ktual 
ne nad Wełtawą, jak i nad Wi­
słą. Jest wiele powodów uza­
sadniających nadzieje, że nie po­
winno być źle. Natychmiast po 
meczu trener Dukli Vejvoda po­
gratulował opiekunowi Górnika 
Ferencovi Farszangowi a\varnsu 
do drugiej rundy. Zdziwiony 
Węgiier nie zdołał jes·zcze zapy­
tać co skłania Czecha do takie­
go sądu, ~dy Vejvoda odparł: 

Będziemy grali bez tTójki olim­
pijczyków: Knesla, Brumov­
sky'ego i Gelety, Wcale także 

n.iewykluczone, te braknie in­
nych, gdyż 14 października, a 
więc w dniu trzeciego meczu, 
gramy na czterech frontach z 
Węgrami. To sprawia, że widzę 

przyszłość Dukli w czarnych ko­
lorach. 

Tak to już bywa - co dla jed 
nych jest kłopotem, dla i:ninych 
stanowi powód do radości. 

Trudno się nie cieszyć z tego, 
że sami Czesi stwierdzają, iż 

Górnik stanie do trzeciego me­
czu w roli faworyta. 

Mistrz Polski odniósł więc po­
dwóine zwycięstwo - wygrał 

niie tylko na boisku, ale i w 
walce nerwóW, a co to oznacza, 
wiedzą tylko sportowcy. 
Dziękując więc zabrzanom za 

to czego dokonali dla naszego 
futbolu, ściskajmy mocno kciu­
ki, gd-y po raz trzeci w tym 
roku staną naprzeciw Dukli. 

JANUSZ JELE!ll 

Nie w środę, ale w czwartek, 
o godz. 18, hokeiści Spartaka 
Moskwa spe>tkają się z ŁKS w 
pierwszym towarzyskim meczu 
tego sezonu. 

- Przeprowadzaliśmy dotąd, 
wspólnie z łodzianami - parę 
prób ustawienia naszej drużyny. 

W czwa.rtek rozegramy pierwsze 
oficjalne spotkanie. Wcale nie 
jestem pewien sukcesu swej dru 
żyny. Jesteśmy co prawda mi­
strzem ZSRR, ale zdumiewa mnie 
ambicja, z jaką walczą ŁKS-ia­
cy - powiedział nam wczoraj 
kierownik Spartaka, Romieiłski. 
- Mogę gwarantować natomiast 
poziom spotkania. Obydwa zespo 
ły już „rozjeździły" si„ dosta­
tecznie, aby stoczyć emocjonującą 
walkę. 

- Puchar „Dzjennika Łódzkie­

go" zawieziecie pewnie do Mo· 
skwy ••• 

szerzyć i co roku rozgrywać tur 
niej otwarcia sezonu. Czy me 
moglibyście zaprosić na wa• 
sze wspaniałe lodowisko czoło­
wej drużyny CSRS, NRD, może 

Szwecji lub Finlandii? Byłaby to 
wspaniała impreza! 

Naszej rozmowie przysłuchiwał 
się dyrektor Pałacu Sportowego, 
Józef Milanowski i nie mamy 
wątpliwości, że skorzysta z pro· 
jektów Romieńskiego. Na łO jed 
nak poczekamy do przyszłego ro• 
ku, a na razie wybieramy się 
na pierwszy mecz Spartaka Mo• 
skwa z ŁKS w czwartek, 2ł wrze 
śnia, o godzinie 18. 

Przypominamy, że czytelnicy 

miał sporo trudności z pokona- trzezwych obserwatorow mało 

:niem na własnym boisku druży- prawd?podobny. ?o t_ego doszła 
ny Czarnych Radomsko, z którą sceneria tak rueporownywalna, 
wygrał zaledwie 2:1 (1:0). Bram- jak cały ten _wyczyn naszego 
ki dla ŁKS zdobyli Sass i Or- mi~za. Przegrac 1 :4, by w re-

czykowski, a dla pokonanych I wanzu z tej _klasy partnerem co Trzeba ·1eszcze obliczyc' 
Muszkiet. Najlepszym zawodni- Dukla, ~robić w~zystkie s~raty, ••• 

kiem na boisku był Czop, który to pot~afi . tylko wielki. zespoi. 

wys : ąpił Po raz pierwszy po W n!edz1elfi\ był mm z całą c k I d d 
kontuzji. Skazana na degradację pewnos'?1ą Gorm~ i je~t to jed- zy wszysl ··e o' zk1·e ruz• yny 

- Najlepszy dowód, iż" nie je~ 
steśmy pewni takiego zakończe· 
nia meczu, stanowi nasza propo• 
zycja rozegrania meczu rewan­
żowego. Zresztą w ogóle podobll. 
się nam bardzo inicjatywa wa· 
szej gazety. Chcielibyśmy ją roz· 

„Dziennika Łódzkiego'', którzy 
złożą kupony konkursowe, we• 
zmą udział w losowaniu nagród 
w postaci !łezpł.atnych kart wstę 
pu na ZgaduJ-Zgadulę (3 paź· 
dziernika) i występ brytyjskiej 
piosenkarki Helen Shapiro (11 
października). Wystarczy wyciąć 
kupon zamieszczony w naszej 
gazecie i wrzucić go do przygo· 
towamych w Pałacu Sportowym 
urn, aby wziąć udział w losowa• 
niu nagród. 

po pierwszych meczach Wolanka nobr:zrmąca oplJ11a, zaro~no eks-

KłJPOl\I KONKURSOWY pokazała znowu na w!aS111ym pertow .krajowych, jak .1 czecho­
boisku, że z tym zespołem trze- słowackich w. k.omplecie zebra-

ba się liczyć. Przekonał się o nych na stadwrue Chorzowa. przez•m • U w tych sam eh klaslJch 
tym łódzki Orzeł, który przegrał ._rak dł~go P_ol. zyje, tak. długo '' I Ują y a 
w Woli Krzysztoporskiej 1 :2• Gornlk ~ue zginie - ob:-v1eszczał 

· olbrzymi ~raill.Sparent i chyba 

Imię l nazwisko 

TABELA jest w nim wiele prawdy. Prawdopodobnie wszystkie lódzl obliczeń, nie dowiemy się, jakie 

Długo nie dostrzegany przez kie drużyny lekkoatletyczne bę- są rzeczywiste rezultaty osta1m.io 

1. COl!lcordia P. 7 9 18:1-0 selekcjonerów piłkarz ma olbrzy- dą m.usiały przezimować w swo- rozeg.ranych spotkań. 

Dokładny adres 

2. Vl' lókniarz Ł. 4 8 13:4 mi udział w tym, czego dokonał ich dotychczasowych klasach. . . 

3. Włókniarz Pab, 6 8 6:3 Górnik. Wiedział jak trzeba grać Jakkolwiek w porównaniu z ro- Jeszcze ba_rdziej komphkuj_e Już na wadze· 
4. PTC · 7 7 8:11 z Czechoołowakami, dał już tego kiem ubiegłym zaznaczył się w sprawę fakit, . 1z w walce 0 wei-

S. Or.zeł Łódź 6 6 10:8 wcześniej dowody w międzypań- tej dyscyp1>nie pewien postęp, ś'.':ie do 1~ ligi, np. Skrze War-

6. Widzew Łódź 6 6 6:5 &twowym meczu, rozegranym w w naszym okręgu żaden z ze- szawa zah.:;zone zostaną. pui;ikty 

7. Czarni Kutno 6 6 9:9 warszawie. To on porwał swych społów n.ie zdobył prawa awan- (Wedlu~ teJ samej tabeli wielo- legia przegrała mecz z Gwardią 
8. Lechia Tom. 6 6 6:9 kolegów do pasjonującej waLki, su. bojoweJ) zdobyte przez Kłobu-

9. ChKS Łódź 5 5 11:10 sprowokował ich do maksymal- Piszemy to z ' pewnym zastrze- kowską J;>0d~zas europejskich 

10. WoJa.nJ<a 7 5 11:18 nego wy&iłku, był mózgiem ze- żeniem albowiem mecze lekko- igrzysk juruorow. Tak samo ma 

11. ŁKS Ib 6 4 7:10 społu zdo1nego do tego, aby rzu atletyc~e wymagają weryfikacji się sprawa z reprezentantką Star-
Legia przegrała mecz już na 

wadze. Nieporozumienie z kie­
rownictwem bokserów Legii spra 
wiło, iż do wagi lekkiej wyzna­
czono Grudnia. Sam zaintereso­
wany i jego trener wiedzieli o 
tym, że w kategorii lekkiej star 
tować ma Jankowski, a Gru­
dzień w związku z przygotowa­
niami do Tokio, może wystąpić 

tylko w lekkopółśredniej. Miał 

cych niedzielny występ Stańczy­
kowskiego od zeszłotygodniowego 
t ·riumfu w Białymstoku? 

12. Czarni Rad. 6 4 8:12 cić wielką Duklę na kolana. opar.tej na tabe!i wielobojowej. tu, Dz~ęciołowską, wy~czoną 
13. Warta Sieradz 6 4 6:10 Tak grający Pol ~-tak świetnie Wcześniej niż PZLA dokona do udział~ '!" tej _samej między- Boks jest sportem, w którym 

jeden przypadkowy cios może 
rozstrzygnąć o przebiegu całej 

walki. Tak je~nak nie było w 
wypadku Stanczykowsikiego i 
.przez trzy minuty pierwszej run 
dy nawet laik mógł zauważyć, 
że gwardzista nie był przygoto· 
wany do walki. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~-.:~.:...._:..~~~:._..~~~~~~~~~~~~~~~~~
~~~~- narodoweJ Lmprez1e w Warsza-

wie. 
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Ra.d.io i tfllflwizja. 
WTOREK, 22 WRZEŚNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muzyka i aktu 
alnosci. 8.30 Piosenka dnia. 8.50 
„Z mojej teczki". 9.00 Aud. dla 
klas IV pt. „Na Wawelu przed 
wiekami". 9.20 Mozaika muzycz-

e i-1, na>~'9.41F ' Dla przedszkoli „O ba­
. „, ni .z, ogródeczka'' - bajka. 10.00 

Poranny koncl'!rt. 10.50 „Zaślubi­
ny Sogalen" - opow. li.20 Kon 
cert orkiestry PR w Krakowie. 
11.50 „Rodzice a dziecko". 12.0o 
Wiad. 12.15 „Rolniczy kwadrans". 
12.45 Na swojską nutę. 13.00 Dla 
klasy V aUd. pt. „o pieśni i jej 
tajemnicach". 13.30 Koncert. 14.00 
„Radioproblemy". 14.15 „Mówi 
Rozgłośnia Harcerska". 14.30 (Ł) 

„Zagadki muzyczne". 15.00 Wiad. 
15.10 Dla uczniów „Człowiek po 
za ziemią", gawęda. 15.30 z ży­

cia Zw. Radzieckiego. 16.00 „Pąl 
skie zespoły pieśni i tańca „Sko 
limów" i „Warszawa". 16.35 Pro 
gram młodz. „Ja i praca.". 17.00 
Wiad. 17.05 „List z Polski". 17.25 
„Agnies~ka 1 córka Kolumba" odc. 
17.45 „Pięć minut o wychowa­
niu". 17.50 Publicystyka między­

narodowa. 18.00 Koncert. 19.00 
Richard Wagner - Wstęp do dra 

matu muzycznego w 3 aktach kowej P. Czajkowskiego. 17.30 (Ł) 

„Parsifal". 19.15 Kwadrans pic- Akt. łódzkie. 17.50 (Ł) Aud. „Na 
senek. 19.30 „Nasze i kraju lat si reprezentanci". 18.05 (Ł) Tań· 

20". 19.55 Chwila muzyl;s:.i. 20.00 ce polskie. 18.15 Aud. dla mlo­
Dziennik. 20.26 Wiad. sportowe. dzieży. 18.30 (Ł) Piosenki Kaba-
20.35 „Fantazy" - komedia. 22.05 retu Starszych Panów. 18.50 
Wieczorny koaicert życzeil. 22 .45 „Kongres astronautyki" - fel. 
Melodie rozrywkowe. 23.00 Wlą.d. ).9.00 Wiad. 19.05 Muzyka i akt. 

PROGRAM 11 • · ~· . 19".30 Kalejdoskop kulturałny. 
20.00 · (<:)) „25 lat temu" - rep . 

8.30 Wiad. lł.35 Przegląd prasy. :i0.30 '(Ł) „Wieczorna serenada". 
8.45 Muz. pora.n.na.· 9.00 • Koncert 21.00 z krajti i ze świata. 21.27 

dnia. 9.50 Publicystyka między- Kronika sportowa. 21.40 Audycja 
narodowa. 10.00 „Tropami ludzi Polskiego Wydawnictwa Muzycz­
i pieśni". 11.00 Z twórczości ro- nego. 22.05 chwila muzyki. 22.10 

mantyków. 11.40 Ekonomiczny Uniwersytet Radiowy. 22.25 Mu­
problem tygodnia. 11.55 Chwila zyka. 22.40 „Sylwetki polskich 
muzyki. 12.05 Wiad. 12.15 Muzy- kompozytorów _ Witold Rudziń 

ka ludowa. 12.50 „My i nasze ski". 23.40 Melodie na dobranoc. 
dzieci". 13.00 E. Humperdinck - 23.50 Wiadomości. 
I Suita szekspirowska. 13.25 
„Zdrajca" - opow. 13.45 (Ł) Inf. TELEWIZJA 
dnia. 13.50 (Ł) Akt. łódzkie. 14.10 17.35 Wiadomości d 'nia. !'1.45 

(Ł) Mozaika muzyczna. 14.45 „Moje miejsce w życiu" - pro 
„Błękitna sztafeta". 15.00 Kon- gram dla młodych. 18.15 Program 
cert solistów. 15.30 Aud. dla dzie „Na zdrowie". 18.30 PKF. 18.40 

ci „Osobliwa przygoda Robinso- Koncert solistów. 19.05 Tele-Echo. 
na" odc. 15.58 Chwila muzyki. 19.35 „Spiewa Iga Cembrzyń-

16.00 Wiad. 16.05 „Aktor i wspom ska". 19.50 „Dobranoc". 20.00 

ni en ie". 16.25 Nowiny i nowinki Dziennik TV. 20.30 „Glob" -
muzycme. 17.00 (Ł) „Łódzcy so- kwadrans o świecie. 20.45 „Egoist 
liści przed mikrofonem". 17.15 im" - f!ilm. 22.30 Wiadomości 

(Ł) Fragmenty serenady smycz- dzienni•ka TV. 

Tylko trzy razy w roku w tzw. 
li.gach startują polscy lekko­
atleci, a ile to kłopotu nastrę­

cza ustalenie rezultatu w czwór­
meczach, sześciomeczach itp. 

W okręgu łódzkim nadal naj 
silniejszym klubem pozostaje 
ŁKS, kitóry w trzeciej rundzie 
rozgrywek II li _gi uzyskał 50.93ł 

pkt. Na czwartym miejscu za 
Budowlamymi z Bydgoszczy i 
LZS ze Stargardu znaleźli się 

lekkoatleci. Społem - 47.279, a na 
szóstym AZS - 41.947 pkt. 

Dwud<niowe.< :tawod)•', rozegrane 
w Łodzi, nle przyniosły do­
brych rezultatów. Na uwagę ul.­
sługują wyniki: 200 m Dakinie­
wicz (Społem) 21,9, bieg na 80 m 
ppł. Miś-ko (AZS Szczecin) 
11,8, trójskok Tymosiewicz (AZS 
Szczecin) - 15.33, 5.000 m Ma­
sze.rek (ŁKS) 15.03,4, skok w dal 
Wojciechowska (ŁKS) - 5.53, 

Bilety na mecz ŁKS-Unia 
rozlosowane zostaną dziś 

~ 
Dziś o godz. 15 Gdbędzie 

się losowanie nagród w na 
szym błyskawicznym kon­
kursie sportowym. .Jutro 

pOda.my wyroki losową:nia.. 

3 kg nadwagi. Błąd kierowni-
ctwa przyniósł łodzianom pro-
wadzenie 2 :o, zanim rozpoczął 

się mecz. 

Wzbogaceni o tę nieoczekiwaną 

zdobycz, łódzcy bokserzy tym 
śmielej ruszyli do ataku, który 
miał im dać ostatecznie zwycię_­

stwo. Znów wykor;zystał Siłę swe 
go \!f'i'~H _,<;i<;hafki _i , .J.akkolwiek 
!)ro:i;dzal "ł:>Ył wyraźttie , lep,szy 
techhicznie;· gwarclzrnta od1ni6s! 
zdecydowane zwycięstwo punkt o 
w(!, dwukrótn.fe zmuszając sędzie 
go ring-owego do liczenia Droż­

dżala. BardZJo dobrze boksował 
Radzikowski i Kielich. Kolejny 
zawód sprawił Józefiak. Najwięk 
szą jednak sensację stanowiła 

porażka Stańczykowskiego w po­
jedynku z Tomasiewiczem. 

Łodzianin w drugim starciu zna 
lazł &ię po prawym sierpie prze­
ciwnika na deskach, wkrótce po­
tem był po raz drugi liczony i 
przy trzecim nokdaumie sędzia 
ringowy Antoniuk, musiał przer­
wać tę nierówną walkę. To już 

nie porażka, ale prawdziwa klę­

ska, zważyw:szy, że jeszcze ty­
dzień temu gwardzista legitymo­
wał się formą pozwalającą PZB 
zaliczyć go do kadry narodowej. 
Co się stało w dniach dzielą-

• * • 
W pozostałych meczach ligo­

wych wyniki były następujące: 

Gwardia (Warszawa) Astoria 
(Bydgoszcz) 15 :5, Wybrzeże -
Hutnik 9:11. w tabelce ligowej 
prowadzą pięściarze Hutnika. 

* :to * 
Wczoraj pięściarźe f!BTS 

pokonali na wlasnym rLn.gu -
w meczu o mistrzostwo t ligi 
- Polonię Gdańsk 14·:6. 

:!!f łllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfil 
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Tłum. Izabela Dąmbska 

W gabil!lecie Ch'eene'a sied!:lliala sten.ogll"atist­
k.a a przy bi\.1ll"Uru, prv.ed zaaferowanym i bar­
dzo przejętym prokluratorem. miss Minerwa. 

- Hallo, panie Wi.n.t€'l'Sll'1p - zawo1'aa Greene. 
- Jak się pan obecnie zapatruje na na.sz.ą 

pol:ioję? Niezła, co? Woale niezła! Proozę, 

niech pan siada! 
!Zaczął przerzucać jalmeś paipi~y na bii:ur­

ik.u, a tymC"ZJaSlem John Qud.ncy, Hallet i Ch!IJ.'­
lie Chan rozsiedli się wYgodnie na krzesłach. 

- Nie będę p!I'Zed pan€'!l1 ta.il - . mówil da­
lej pr<J<k.UJrabor - że cała ta spi!'awa 21biła mnie 
ilrompletmie z nóg. Harry Jenruson i ja jes­
teśmy starymi pm;yjaci.óllmi, ruie dalej jak 
wcroraj byiliiśmy razem na lUl!lohu. Toteż bę­

aę z n.im pOS<tępował nieoo i.niaozej, aniireli 
z każdym ininym p.rzesitępcą. 

John Qu'illlcy zrobił ruch, jak gdyby chciał 

wstać, prOlklwrator to zauważył i dodał z u­

śmiooh€'!l1 : 
- Broszę, niech się pan Illie den€ll'!W1Uje .. ; 

J e1mhsooa sipotJka to, oo powi111110 gio ~ać, 

bez Wlzględnl na to, m;y jest m<JÓLlll przyjacie-

1€'!l1, <:!l..Y ll!ie. Chciałem tyJ11oo p!O'Wiedzieć, że 

w mialI'ę morżil.twośoi będę się starał wydobyć 

z Jenin:ioolna prz.yina1nie się do w:iny, by 
QS!Zczędzić mojemu oklI'ęgowi loosztów długie­

go procesiu. ?-jaw.i się on tut.aj za chwlilę 

i prop.on.uję, żeby mii. :rostawiono w postępo­

wamiu z nim wolmą ll"ękę od poozątku do koń­
ca. Może to się na pierwsrz;y rzut oka wydać 
sz:aleńs•twem, j ·a jedln.a:k mam w i!'ęce ~e 

atuty w czym on 1>ię ZJO:rientuje od samego 
począ1llru. 

W tej chwi'li otworzyły się drzwi i Spen­
cer WIJ>J'-O<wadził Jenni.Slona do g>abmebu pll"oklu­
raitora, po azym sam się wy«l'ful. OSkaTŻOny 

stal z drumnie podniiesńoną głową, wyn:iooły, 

wyzywający, podobny do Wli'k?ngia z txqpików, 
jaSJnO<Wł-O<Sy o~brzym, zapędi2lony w zasadzJkę, 

ale n.ieusrnraszony. 
- HaUo, J ermd-ooa:t! - zaiwolał Ckeene. 

Stra812l11ie przykra d:la mnie jest ca.la ta 
sprawa. .• 

- Z'UJpeltnie się n.ie dziJWię, że jest cd PT'ZY­
kiro, ponieważ robisz z siebie farutastycmego 
dumi:a. Co to w ogóle za bU!jda cała ta !tj­

. stoo:.ia ... 
- Siadaj powiedlzJi.31 ootro Pl"Okilll"ator; 

wSllooJZUijąc mu k:!"l2:esllo przy bhlll"'klU, znajd11.1-
jąice się d<Jikmdinie nasprzeciwloo jego fotela, 
Ju:ż chwilę przeditem tak usta.wił świiatlo 

lampy na swym biJlwklu, żeby padało w,proot 
na twarz siedlzącej n.a fotelu oooby. 

- iNiie ra'Zli. cię ta l'!lmPa, Harry? - :z:aipytał. 

:.... Czemu mialaby mnie razić? - odpow:ie­
dz:iaJ: Jeniniron. 

- To doskon.aile - uśm.iealmął 
- Zdaje się, że kla.pibam. HaiHet 
na stallkJU nakaz areszltlowarui•a. 
sobie trud zajmeniia do nó.egio? 

się Greene. 
w.ręczył ci 

OlJy zadałeś 

Prolru=tar prze<:hY'liil: się przez biuriko w 
IS'trooę ookairżonego. 

- Spraiwa dOtyczy mcxrde!'ISlbwa, JenniSIOlll:! 
- powded21ial'. 

'liwian Jen.niscma nie :zimienila 'się a!lld. na 
jłQtę. 

- Idiotyczny n0I1Sens, j.ak już raz zazna­
czyłem - rzekil. - Z jakiego powOOiu miał­

bym kogokolwiek zamordować? 
- Ach, chodZli o motywy - odpO<wiedrzlial 

Greene. - M= rację, od tego pow;irul!iśmy 
l"O'ZJ)<)cząć S!p!f'awę. Czy życ:zysrz: oobie, żeby 

wysitępowal w twodm imieruiu wylbrany praez: 
ciebie adrWJOkat? 

J enini5'0l11 potłtrząSll'ląl głową i J>O'Wlied:zliał: 
- Sam mam sdę na prawie na ty.le, że-by 

umieć zbić to bezsens·OIW'Ile ook,arżen.ie. · 

- Dosikona.Ie. - Greene :ziwrócił snę do site-
111ografisińk.i. - Rrosiz.ę to zanotiować. - Miss 
Wd111.tersJU,p, mOŻe zaiczm.iemy od Zie(lJlla,nia pa-
ni ... 

Miss W:ilfllteJI'\Sllip ~yi)il:a się trochę ku 
prnodolW'i i zaoz.ęlla mowuc: 

- Jak już panu przedtem p'OfWie<lizialarn, 
dom pama Dana Wlim.terseya ZOJS/tal zaOfeTowa­
ny do spa."Zed-aży przez jego oórkę. Drzisiaj 
wieozorem po lrolacj.i zjiaw:il sdę pewiien 
gentleman, żeby dom obejraeć. Kiedy ogl.ą­

~iśmy go, pan HaHey poinformował mnie, 
ze S!POlilrał Da111a W:lln.teralV,pa na uhlcy mniej 
więcej ty(]zień przed j~go śmi&oią, i że 

mój kuizyn · OŚWJiadez.ył mu przy tej okazja, 
że zami-eraa. zmieillić testament. I to nieba­
wem. Nie powded!zi:al n·k bliZsirego ani nde 
2idr.ad21ił, w jakim kieJ"lUl!llk.u :zimda111a, W.rej 
n:igldy n1e dlOkoniał, miala nastą.pić. 

- Ach, tak - powiied'lliał Greene. - Ale 
IPt'lZecJeż docaidloą pra.W111ym pallli. kuzyma był 

pan J enndson? 

- Tak jest. 

- Jcie1i więc pan Wm;tengJip chcial zmie-
~ić testament, nie szulkałl:>y w tym celu u;sług 
mnego adrwo~ta. 

- Oczywiście. Chyba, że mó.al po temu c;ipe. 

c,jailine powody. 
- Właśnie ... Chyba ,że na pmykład ten te­

stamerut łączył się w jakiś sipOISÓb z Harcym 
Jennisonem. 

- Protestuję! - za.wolal Jenn:ison. ...; To są 
:jOO.yllllie 02JCZe domysły! 

- Ow=em, masz shlS'Zmość. Ale nie majdu­
demy slię na razie na siali sądowej, możemy 
sinuć wdęc d()JITiys.ły, jakie nam się tylko po­

doba. PrizYJPUŚć:mY wiięc, mó.sis Wtntersil.ip że 
teS1tamen.t m.ial jakiś ZWiąz0k z Jen:ni~em. 
Jak pani eąOOi, jaki mógł być ten zWliązek? 

- Nic nie pollraebuiję „5ąd:zri.ć", ponieważ 
Wliem konk!retmde. 

- O, to świetnie! Paau wie. Proszę mówić 
dalej! 

:-- NJm tu się zjaW'ilam dzńsiiaj ~eczorem, 
miałam kll'ótką r=owę z moją sios.trzeinicą. 
Pra~nała mi się, że jej ojciec wiedział, że 
ona 1 Jeruruison się koc:hają, i że byl temu 
absiol\lJ1m5.e przeciWIIly. POS1UI1.ąl srlę naiwet tak 
<;Jal:eJro. :be zagirooil jej wydizied:z.iczenii.ern, je­
zeH będzie się upierała. 

- A :ziatem nowy testament, jaki zamdeirza:l 
sporząd?Jić WinltemJ.itP, sz.e.idfuy w tym kiell"l.ll!lku, 
że jego CÓI'lka nie doSltalaby ani złamalll.ego 
ISIZeląga, gtdyiby po.§1Jt1Jbi!a J ennisona. 

- N~e mam oo do tego najmndejszych wątf;4 

!PliW'OIŚci - OŚ'Wtiad"2yla sbaJnowczym toin-em 
miss M:llneiiwa. 
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